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Wielka manifestacja dorobku 
kultury zakończona

plenarna w trzecim dniu Kongresu

W niedzielę wieczorem zakończył swe 3-dniowe obrady 
Kongres Kultury Polskiej. Skupił on uwagę całego społe­
czeństwa wokół najżywotniejszych problemów kultury pol­
skiej, ukazał jej doniosłą rolę w życiu naszego narodu.
W dyskusji plenarnej i korni 

śjach problemowych kilkuset 
delegatów z wielkim poczu­
ciem odpowiedzialności za roz­
wój kultury polskiej mówiło o 
przeszłości, o dniu dzisiejszym 
i kierunkach dalszego rozwo­

Na zdjęciu: prze­
mówienie końcowe 
wygłosił min. kul­
tury i sztuki Lu­
cjan Motyka. Z le­
wej Zenon Klima­
szewski, z prawej 
Jarosław Iwaszkie­

wicz.
CAF — Rosiak

Johnson spotkał 
się z Gromyką

Prezydent Johnson wrócił w 
poniedziałek po południu ze 
swej posiadłości w Teksasie 
i wkrótce po tym o godzinie 
22 czasu warszawskiego, przy­
jął ministra spraw zagranicz­
nych ZSRR., Andrzeja Gro- 
mykę, który przebywa w Wa­
szyngtonie już od dwóch dni, 
odbywając konsultacje. Wie­
czorem sekretarz stanu USA, 
Rusk podejmował radzieckie­
go ministra obiadem. (PAP)

McNamara w Sajgonie
W poniedziałek z 4 dniową 

wizytą inspekcyjną przybył do 
Sajgonu sekretarz obrony 
USA, McNamara w towarzy­
stwie podsekretarza stanu 
USA, Katzenbacha. Jeszcze 
przed wylądowaniem samo­
lotu na lotnisku wzmocnione 
oddziały wojsk amerykań­
skich i policji południowowiet 
namskiej zablokowały wszyst­
kie dojazdy prowadzące do 
portu lotniczego. W Sajgonie 
na czas pobytu amerykańskie 
go sekretarza obrony podwo­
jono liczbę policjantów. Mc­
Namara odbędzie rozmowy z 
przedstawicielami amerykań­
skiego dowództwa na temat 
sytuacji w Wietnamie po­
łudniowym oraz zapotrzebo­
wania wojsk amerykańskich 
na nowe kontyngenty żołnie­
rzy i transporty broni w celu 
kontynuowania wojny. (PAP)

Nadal trudna 
sytuacja w Nigerii

. Jak przypuszczają obserwa­
torzy, krwawe starcia między 
plemienne mogą w poważny 
sposób zagrozić gospodarce 
nigeryjskiej. Migracja ludno­
ści Ibo w znacznym stopniu 
sparaliżowała już administra­
cję w północnej części kraju. 
Prawie całkowicie przerwana 
została łączność telefoniczna, 
nie działa poczta i wiele 
przedsiębiorstw handlowych.

PAP

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 11 

hm. przewidywane jest zachmu­
rzenie na ogół duże, gdzieniegdzie 
możliwe drobne opady, jedynie 
na południu kraju wystąpią więk 
sze przejaśnienia. Rano zamglenia 
I mgły. Temperatura maksymal­
na w ciągu dnia od 15 st. na pół­
nocy do 22 st. miejscami na po­
łudniu kraju. 

ju naszej kultury. Wnioski i 
postulaty zgłoszone w toku 
Kongresu posłużą ulepszeniu 
i wzbogaceniu naszej polityki 
kulturalnej i naszego życia 
kulturalnego.

W niedzielę kontynuowana 

była, rozpoczęta w piątek, dy­
skusja plenarna. Na sali 
obrad obecni byli: Zenon 
Kliszko, Stefan Jędrychowski, 
Artur Starewicz, Bolesław 
Podedworny, Jan Karol Wen- 
de. Zabrało ogółem głos 19 
mówców. Wnioski z sobotnich 
obrad 12 komisji problemo­
wych przedstawił Wincenty 
Krasko. (Tekst przemówienia 
drukujemy na str. 3). Delegaci 
przyjęli przez aklamację u- 
chwały Kongresu oraz apel w 
obronie narodu wietnamskie­
go.

Zamykając obrady min. 
kultury i sztuki — Lucjan 
Motyka podkreślił, że w Kon­
gresie uczestniczyło nie tylko 
2 tys. delegatów i gości, ale 
także setki tysięcy ludzi śle­
dzących za pośrednictwem 
prasy, radia i tv jego obra­
dy. Mówca podkreślił, że 
kultura socjalistyczna to nie 
tylko najcenniejszy dorobek 
naszej przeszłości, ale jedno­
cześnie konstruktywna i op­
tymistyczna wizja przyszłego 
rozwoju świata. Wyraził rów­
nież przekonanie, że Kongres 
nie zakończy swego działania

PAP-RADlOHNF-WrmEFONEAA 
RADI^ 1^- p

INFW£rELE?*!^t.AA-PAP-RADIO

Manewry NATO
Na obszarze północnej Nadre­

nii-Westfalii rozpoczęły się w po 
niedziałek manewry NATO, które 
trwać będą do 20 października. 
Główne ..operacje” manewrów zu 
staną przeprowadzone w pobliżu 
miast Guetersloh, Bielefeld, Hil- 
desheim i Paderborn.

Biuro przepustek
Po przeszło 3-miesięcznej przer 

wie w poniedziałek wznowiła w 
Berlinie zachodnim swą działal­
ność placówka NRD wydająca 
przepustki mieszkańcom Berlina 
zachodniego w nagłych sprawach 
rodzinnych.

Ustawy stabilizacyjne?
Czołowi politycy CDU/CSU i 

FD? spotkali się w poniedziałek 
przed południem u kanclerza fe­
deralnego Erharda na zapowiada 
ne rozmowy koalicyjne w spra­
wie posunięć oszczędnościowych 
rządu NRF.

NRF nie chce redukcji
Boński minister obrony Kai 

Uwe von Hassel w wywiadzie dla 
tygodnika „Welt am Sonntag” wy 
powiedział się przeciwko zredu­
kowaniu zachodnioniemieckich s’ł 
zbrojnych, co przyczyniłoby się 
do zmniejszenia deficytu budżetu 
tego kraju.

Kongres MOD
W poniedziałek rozpoczął w Ber 

linie obrady V Kongres Międzyna 
rodowej Organizacji Dziennikarzy 
(MOD). W pracach kongresu Pie­
rze udział przeszło 250 dziennika­
rzy z 70 państw. 

w dniu dzisiejszym, że dele­
gaci, którzy rozjadą się do 
swoich województw, przekażą 
społeczeństwu doświadczenia 
Kongresu.

W trzecim dniu obrad Kon­
gresu toczyły się nadal dys­
kusje plenarne.

Minister szkolnictwa wyż­
szego prof. Henryk Jabłoński 
rozważania swe poświęcił 
oświacie i nauce.

Szkoła — mówił prof. Ja­
błoński — nie tylko tworzy 
warunki i podstawy przekazy­
wania dorobku przeszłości, 
lecz w oparciu o ten dorobek 
zakłada fundamenty pod dal­
szy rozwój.

Dziś po 22 latach realizacji 
naszej polityki w dziedzinie 
oświaty możemy stwierdzić, że 
w żadnym okresie dziejów

Dokończenie ze str. 3

Na zdjęciu: L. Breżniew wita 
W. Gomułkę w chwilę po przy­

byciu na lotnisko Wnukowo.

Proces Suhandrio

Nieścisłości
w zeznaniach Sukarno?
Z Djakarty donosi Reuter, że 

na poniedziałkowym posiedzeniu 
nadzwyczajnego trybunału woj­
skowego dr Subandrio, były wi­
cepremier i minister spraw za­
granicznych Indonezji prosił o ze­
zwolenie mu na przekazanie pre­
zydentowi Sukarno listu w spra­
wie rozbieżności między jego wła­
snymi zeznaniami a wyjaśnienia­
mi, które prezydent złożył ostat­
nio na piśmie. Chodziło o kwe­
stię, czy i jak dalece prezydent 
był zawczasu informowany o moż 
liwości zamachu stanu i o zwią­
zanej z tym aktywności KPI. Try 
bunał odrzucił prośbę oskarżone­
go. (PAP)

Incydenty w Kaszmirze
Indyjskie ministerstwo obrony 

zakomunikowało w poniedziałek, 
że w sobotę i niedzielę doszło do 
strzelaniny wzdłuż linii przerwa­
nia ognia w Kaszmirze, gdzie we 
wrześniu ubiegłego roku toczyły 
się walki między Indią a Pakista­
nem. (PAP)

Nominacje generalskie w Belwederze
W Belwederze odbyła sią w poniedziałek uroczystość wrę­

czenia nominacji nowo mianowanym przez Radę Państwa 
generałom Ludowego Wojska Polskiego. Wręczenia nomi­
nacji dokonał przewodniczący Rady Państwa Edward Ochab. 
(Listę nowo mianowanych generałów prasa publikowała 30 
września br).
W uroczystości uczestniczyli 

członkowie najwyższych władz 
— Marian Spychalski, Ryszard 
Strzelecki, Stanisław Kulczyń 
ski, Bolesław Podedworny, 
Władysław Wicha, Julian Ho- 
rodecki i wiceprzewodniczący 
sejmowej komisji obrony na­
rodowej — Kazimierz Banach.

Nowo mianowanym gene­
rałom przewodniczący Rady 
Państwa Edward Ochab złożył 
serdeczne życzenia i gratula­
cje w imieniu KC PZPR, 
stronnictw politycznych, OK 
FJN, Rady Państwa i rządu.

Szlify generalskie, które 
otrzymaliście — powiedział m. 
in. E. Ochab — to wyraz uzna 
nia za dotychczasową ofiarną 
służbę, równocześnie wyraz 
zaufania władzy ludowej, że

Rok XXII 
Wyd. A’ wtorek, 11. X. 1966 r.

Cena 50 gr 
Nr 241 (70481

Polska delegacja 
partyjno - rządowa 

przybyła do Moskwy
Powitanie na lotnisku — pierwsze rozmowy

Stolica Związku Radzieckiego zgotowała serdeczne przyję­
cie polskiej delegacji partyjno-rządowej, która w poniedzia­
łek w południe przybyła do Związku Radzieckiego z ofiejal-
na wizytą.
Na czele delegacji stoją I se 

kretarz Komitetu Centralnego 
PZPR Władysław Gomułka i 
nrpzps Rady Ministrów PRL

Józef Cyrankiewicz. W skład 
delegacji wchodzą: członek Biu 
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Zenon Kliszko, członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister spraw zagranicznych 
Adam Rapacki, członek Biura 
Politycznego KC PZPR, I se­
kretarz KW partii w Katowi­
cach Edward Gierek, zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, wiceprezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz 
oraz członek KC PZPR, amba­
sador PRL w Związku Radziec 
kim Edmund Pszczółkowski.

Delegację wita sekretarz ge 
neralny KC KPZR Leonid 
Breżniew, członek Biura Poli­
tycznego KC KPZR, przewod­
niczący Rady Ministrów ZSRR 
Aleksiej Kosygin i inni przy­
wódcy KPZR i rządu radziec­
kiego oraz przedstawiciele mas 
pracujących Moskwy. Obecni 
są członkowie korpusu dyplo­
matycznego.

Leonid Breżniew wygłasza 
następnie przemówienie powi­
talne. Mówi on m. in.:

Szczerze się cieszymy z nowego 
spotkania z Wami, drodzy polscy 
przyjaciele i towarzysze. W skła­
dzie delegacji partyjno-rządowej 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

powierzone Wam obowiązki i 
nowe zadania równie chlubnie 
będziecie wypełniać, zgodnie 
z interesem Polski Ludowej.

PAP 

przybyli do nas najwybitniejsi 
przywódcy socjalistycznej Polski i 
jej awangardy — Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. W imie­
niu KC Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i rządu ra­
dzieckiego serdecznie witam Was, 
drodzy towarzysze, w naszej stoli­
cy — Moskwie i ze szczerego ser­
ca życzę przyjemnego i pożytecz­
nego pobytu w kraju Rad.

Odpowiadając Leonidowi 
Breżniewowi, Władysław Go­
mułka mówi m. in.:

Jesteśmy niezmiernie radzi, że 
mamy możność, na zaproszenie 
KC KPZR i rządu ZSRR znaleźć 
się znów wśród Was, wśród na­
szych bliskich i wypróbowanych 
przyjaciół, w waszej sławnej i 
pięknej stolicy — Moskwie.'

Jesteśmy głęboko przekonani, że

(Ciąg dalszy na str. 3)

Stany Zjednoczone stosują 
politykę impasu wobec Wietnamu

Wystąpienie J- Winiewicza v

Przemawiając w dniu 10 bm. w debacie generalnej mS 
XXI sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ przewodniczący de­
legacji polskiej wiceminister spraw zagranicznych — Józef 
Winiewicz wysunął na czoło swego wystąpienia problem 
wietnamski. Mówca nawiązał do niektórych, uprzednio w 
ONZ wygłoszonych przemówień i stwierdził, że wypaczały 
one wręcz istotę zagadnienia.
Naród wietnamski, walczą­

cy o swe słuszne prawo do 
jedności i niepodległości — o- 
świadczył m. in. J. Winiewicz 
— usiłowano przedstawić jako 
winnego konfliktu. Napaść 
wielkiego mocarstwa — jako 
odpieranie agresji. Narusze­
nie suwerenności DRW nalo­
tami bombowymi — jako 
akcję, mającą przyspieszyć ro­
kowania.

Mówca podkreślił, że poli­
tyka USA wobec Wietnamu 
musi i będzie napotykać ros­
nące sprzeciwy. Polityka ta 
nie doprowadzi do zwycię­
stwa ani militarnego, ani po­
litycznego. Jest to polityka 
impasu, zamyka ona przecież

Rozmowy francusko - 
bułgarskie w Paryżu

W poniedziałek przybyła do 
Francji bułgarska delegacja rzą­
dowa z przewodniczącym Rady 
Ministrów LRB, pierwszym se­
kretarzem KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, Todorem Ziwko- 
wem na czele.

Delegacja rozpoczęła swą wi­
zytę od Nicei zwiedzając połud­
niowe rejony Francji, gdzie za­
pozna się z ich gospodarką. Na­
stępnie delegacja uda się do Pa­
ryża na rozmowy z członkami 
rządu francuskiego.

Todor Ziwkow i towarzyszące 
mu osoby będą gośćmi prezyden­
ta de Gaulle’a. Delegacja spotka 
się z premierem Pompidou, mini­
strem spraw zagranicznych Couve 
de Murville’em i innymi członka­
mi rządu francuskiego. (PAP)

Ponad 6 tys. żołnierzy 

Straty amerykańskie 
w Wietnamie

Agencja France Presse donosi* 
że w sobotę lotnictwo amerykań­
skie przeprowadziło 135 nalotówj 
na północny Wietnam. Celem ata* 
ków powietrznych USA były oko* 
lice Hanoi, Hajfongu, Vinh, Bied 
Bień Phu.

Ta sama agencja informuje, 
8 bm. doszło do dwóch walk po­
wietrznych między samolotami pół 
nocnowietnamskimi i amerykań­
skimi w pobliżu Hanoi. Mimo wy* 
miany strzałów — jak pisze AFP. 
— żaden samolot nie został strą* 
eony.

Południowowietnamska armią 
wyzwoleńcza w ciągu III kwarta* 
łu br. — donosi VNA za agencją 
„Wyzwolenie” wyeliminowała » 
walki 6.077 żołnierzy amerykań­
skich w północnej części prowin* 
cji Quang Nam. Poza tym zabito 
lub raniono 1700 żołnierzy sajgoń- 
skich, zniszczono lub uszkodzono 
268 pojazdów wojskowych różnych 
typów, zestrzelono lub uszkodzo­
no 100 samolotów, zatopiono 5 jed 
nostek wojskowych. (PAP)

Przedłużenie mandatu
U Thanta

Przypuszczalnie w dniu 27 paź­
dziernika zbierze się w Nowym 
Jorku Rada Bezpieczeństwa, aby* 
przedłużyć mandat sekretarza ge­
neralnego ONZ U Thanta do koń* 
ca XXI sesji Zgromadzenia Ogól-* 
nego NZ, która ma zakończyć oh* 
rady w dniu 20 grudnia.

Jak wiadomo, mandat sekreta­
rza generalnego wygasa w dnia! 
3 listopada , lecz U Thant oznaj­
mił na swej ostatniej konferencji 
prasowej we wrześniu, iż zgadza, 
się pełnić swą funkcję aż do za-* 
kończenia prac XXI sesji. (PAPji

drogę do pokojowych rozwią­
zań. Nie może być mowy ó 
rokowaniach w warunkach 
nieustających bombardowań, 
nie może dojść do prawdzi­
wych rokowań, jeśli napastnik 
zabiega o zapewnienie sobie 
z góry przy stole konferen­
cyjnym tego, czego nie uzy­
skał militarnym naciskiem.

PAP

Przy&lącfa 
abóolwant&ur 

uczelni. uuojókoufifck 
9 bm. Plac Zwycięstwa w War­
szawie wypełnił się zwartymi sze 
regami najmłodszych, nowomia- 
nowanych oficerów naszej armii 
tegorocznych absolwentów ofi­
cerskich szkół zawodowych i 
wyższych uczelni Wojska Pol­
skiego. W obecności najwyższych 
władz partyjnych, państwowych 
i wojskowych, w obecności spo­
łeczeństwa stolicy, młodzi ofice­
rowie złożyli ślubowanie. Tego­
roczne ślubowanie połączone by­
ło z uroczystą zmianą wart gar­
nizonowych i warty honorowej 
przy Grobie Nieznanego Żołnie 
rza. W uroczystości uczestniczyli 
również żołnierze w strojach hi­
storycznych, znani już wszystkim 
z tegorocznej defilady w dniu 
Święta Odrodzenia. Podniosłą u- 
roczysfość na Placu Zwycięstw* 
zakończyła defilada najmłod­
szych oficerów. Na zdjęciu: ofi­

cerowie podczas przysięgi.
CAF — Rago



Uchwały końcowe Kongresu
My, pracownicy kultury poi 

skiej, zebrani na Kongresie 
zwołanym w Tysiąclecie na­
szej państwowości, składamy 
hołd pokoleniom Polaków, 
światłym tradycjom i wielkim 
duchom, którym zawdzięcza­
my nasz wielowiekowy doro­
bek. Kłaniamy się nisko tym, 
którzy bezimiennie, twardą 
pracą tworzyli materialne 
kształty Polski, twórcom jej 
mowy, jej myśli, jej dobrego 
imienia. We wdzięcznej parnię 
ci zachowujemy przede wszy­
stkim tych, którzy kulturę 
naszego narodu związali z 
ideałami postępu i sprawie­
dliwości społecznej, z walką o 
niepodległość, o wolność — 
Waszą i naszą.

Kultura polska w pomni­
kach życia i sztuki naszych 
praojców nad Wisłą, Odrą i 
Bałtykiem, w rozkwicie doby
renesansu oświecenia,
wyzwoleńczych porywach ro­
mantyzmu, aż po nasze czasy 
dała dowody wielkiej żywot­
ności i siły duchowej, prze­
trwała burze dziejowe i czasy 
upadku kraju. Była tarczą na 
rodu w ciągu blisko półtora- 
wiekowej niewoli. Wytrzyma-
ła próbę 
rowskich

Polska 
łoniła się

najcięższą w hitle- 
czasach pogardy.
Ludowa, jaka wy- 
z walki, krwi i cier

pień narodu, z polsko-radziec 
kiego braterstwa broni, ze 
zwycięstwa antyhitlerowskiej 
koalicji — stworzyła w no­
wych sprawiedliwych formacn 
ustrojowych trwałe podwali­
ny rozwoju kultury narodo­
wej. Po raz pierwszy w dzie­
jach naszych kultura przesta­
ła być własnością uprzywile­
jowanej mniejszości społeczeń 
stwa, a stała si^1 służebnicą 
ludu. Po raz pierwszy w dzie 
jach Polska dała jednakowe 
możliwości wszystkim swoim 
córkom i synom. Nie ma w

My, zebrani na Kongresie 
twórcy kultury, świadomi je­
steśmy, jak wiele od nas 
wszystkich oczekuje społe­
czeństwo polskie. Pragniemy, 
by twórczość nasza była współ 
mierna z ofiarnym trudem 
naszego narodu, by dostar­
czała dzieł pięknych i prze­
nikniętych humanizmem, by 
dawała oparcie ludziom, któ­
rzy śmiało mierzą siły na za­
miary, budowniczym socjaliz­
mu w naszym kraju.

Polska Ludowa, Polska lu­
dzi pracujących, pomnażając 
potencjał ekonomiczny, prze­
znacza wielkie środki na o- 
światę i kulturę. Przywraca­
my teraźniejszości pomniki na 
szej pradawnej cywilizacji, 
wydobywamy pamiątki, jakie 
zgromadziła nasza ziemia i 
wznosimy — idąc za marze­
niem Żeromskiego — tysiące 
szkół na nasze Tysiąclecie. 
Zaprzęgamy nowoczesną te­
chnikę do dzieła kultury po­
wszechnej. Wykorzystujemy 
jak najpełniej te nowe moce, 
współczesnej kultury. Nie 
trwońmy żadnego grosza spo­
łecznego, łóżmy go w sposób 
najbardziej celowy i twór­
czy. Uruchamiajmy wszelkie 
rezerwy, które pozwolą wię­
cej budować trwałych warto­
ści naszej kultury.

My, reprezentanci frontu u- 
powszechniania kultury, zda- 
jemy sobie sprawę, że w roz­
strzygającej mierze powodze­
nie naszego wielkiego dzieła 
zależy od energii i inicjatywy 
ogółu działaczy kulturalnych. 
Ogrom pięknego wysiłku kry 
je się w dotychczasowym do­
robku pracowników naszej 
kultury — nauczycieli, biblio­
tekarzy, działaczy stowarzy­
szeń społeczno - kulturalnych,

ków, rozsianych po całym 
świecie, którzy z krajem oj­
czystym czują się związani i 
pragną jego pomyślności.

Kongres Kultury Polskiej 
pozdrawia twórców i pracow­
ników kultury we wszystkich 
krajach świata, którzy pomna 
żają humanistyczny, postępo­
wy dorobek ludzkości, pracu­
ją dla dobra człowieka, dla 
sprawy pokoju. Przesyłamy 
gorące uczucia braterstwa 
przyjaciołom w krajach socja 
listycznych. Wyrazy wdzięcz­
ności kierujemy do coraz licz 
niejszych miłośników i szerzy 
cieli kultury polskiej wśród 
innych narodów.

W doniosłym dla kultury 
polskiej momencie myśl na­
sza zwykłą koleją rzeczy — 
zwraca się ku młodemu poko­
leniu. Polska Ludowa jest kra 
jem młodym i krajem mło­
dych. Naszym następcom i 
spadkobiercom stwarzamy wa 
runki, jakie nie były udzia­
łem żadnego z poprzednich po 
koleń. Razem wchodzimy w 
drugie Tysiąclecie dziejów. Pa 
miętajcie, że to czego nie zdo­
łamy lub nie potrafimy do­
konać my — pozostanie zada­
niem waszym. Jesteśmy prze­
konani, że zadania te spełni­
cie wzbogacając je o własne 
projekty i marzenia. Nie trać­
cie z oczu doświadczeń i nauk 
pierwszego polskiego Tysiąc­
lecia, nie zapominajcie o czy­
nach, ideach i ambicjach po­
kolenia, które dokonało wiel­
kiego socjalistycznego zwrotu 
w dziejach Polski.

Niech przyszłość będzie dla 
kultury polskiej epoką pięk­
nego rozkwitu.
Warszawa, 9 października 1966 
roku.

2ądamy wycofania interwencyj 
nych wojsk amerykańskich, usza­
nowania suwerennej woli narodu 
wietnamskiego.

Pokój na świecie, największe 
dobro ludzkości — jest niepo­
dzielny.

My, uczestnicy Kongresu Kul­
tury Polskiej apelujemy do lu­
dzi nauki i sztuki całego świata, 
do ludzi miłujących dobro i pięk 
no:

Żądajcie zaprzestania wojny w 
Wietnamie. Brońcie pokoju naro­
dów. Brońcie kultury, chrońcie 
dorobek myśli i pracy ludzkiej 
przed zagładą.

Niech narody współzawodniczą 
nie w wyścigu zbrojeń i dosko­
naleniu środków zniszczenia, ale 
w postępach dostatku, w rozkwi­
cie nauki i sztuki.

Wzywamy wszystkich ludzi do­
brej woli do poparcia walki na­
rodu wietnamskiego o jego słusz­
ne prawa i sprawiedliwe cele!

W imieniu pracowników kultu­
ry, nauki i oświaty, w imieniu 
twórców i artystów, w imieniu 
całej inteligencji polskiej przesy­
łamy walczącemu narodowi Wiet­
namu gorące pozdrowienia i wy­
razy braterskiej solidarności.

PAP

25 lata Lodowego Wojska

Akademia w auli UAM
Z okazji 23 rocznicy istnienia Ludowego Wojska Pol­

skiego, w auli Uniwersytetu A. Mickiewicza w Poznaniu od­
była się wczoraj środowiskowa akademia Studiów Wojsko-
wych poznańskich wyższych

Przybyli na nią m. in. przed 
stawiciele Kolegium Rektorów 
w Poznaniu z przewodniczą­
cym Kolegium rektorem Poli­
techniki Poznańskiej, prof. dr 
Z. Jasickim na czele, komen­
dant Ośrodka Szkolenia Służb 
Kwatermistrzowskich w Po­
znaniu, gen. brygady M. Cy­
gan, gen. bryg. Z. Zieleniew­
ski, płk. R. Garbowski, prze-

uczelni.

Blokada Gibraltaru?
W Londynie wznowiono w 

poniedziałek rozmowy brytyj- 
sko-hiszpańskie w sprawie Gi 
braltaru. Jak już donosiliśmy 
sprawa ta zaogniła się ostat­
nio wskutek całkowitego za­
blokowania przez władze hisz­
pańskie ruchu lotniczego jak 
i lądowego na granicy z Gi­
braltarem. (PAP)

Próba stworzenia 
branżowego układu ekspozycji
| Przyszłość MTP będzie iemaiem uchwał KEUM |

/A pracowana przez Zarząd Międzynarodowych Targów
Poznańskich dalekosiężna koncepcja targów i szczegó­

łowy program działania na najbliższe 15-lecie są obecnie 
przedmiotem oceny władz centralnych. Zatwierdzony osta­
tecznie program zamierzeń organizacyjnych i inwestycyj­
nych dla MTP zostanie później przedłożony Komitetowi 
Ekonomicznemu Rady Ministrów.

związków młodzieży pra-

Polsce 
nych, 
którzy 
pracy.

dzisiejszej ludzi zbęd- 
niepotrzebnych, ludzi, 
nie mieliby chleba i 
Zlikwidowaliśmy pla-

gę naszej przeszłości — nie- 
piśmienność. Znieśliśmy ba­
riery kultury, które odgra­
dzały. 4flitę społeczeństwa od 
jego warstw ludowych. Zbu­
dowaliśmy system powszech­
nej oświaty i otworzyliśmy 
szeroko bramy uczelni. Pol­
ska, kraj na dorobku, stała 
się krajem bogatym w inteli­
gencję, w ludzi wykształco­
nych, ambitnych, rozumieją­
cych swą społeczną i patrio­
tyczną odpowiedzialność. Lud 
stał się narodem.

Nowa Polska, która wyro­
kiem sprawiedliwości dziejo­
wej powróciła na ziemie przód 
ków, do swych historycznych 
etnicznych granic — zdobyła 
podstawy dla odbudowy kul­
tury. Na tych obszarach, mi­
mo wieków germanizacji, 
polskość przetrwała i w his­
torycznych pamiątkach, któ­
re otaczamy opieką i szacun­
kiem, i w społecznościach miej 
scowych, które są naszymi ro­
dzonymi braćmi. Wiele rze­
telnego wysiłku włożyliśmy 
w odbudowę i nowoczesne wy 
posażenie tych ziem. Dz’ś 
Wrocław i Opole, Szczecin i 
Olsztyn — prastare nasze sie­
dziby — i Polska to napowrót
jedno. Dziś ziemie te, to 
ny najżywszego ruchu 
łeczno-kulturalnego, to 
ne ośrodki artystyczne.

tere- 
spo- 

pręż- 
wy-

bitne centra nauki, uczestni­
czące w tworzeniu kultury 
narodowej. Dolny Śląsk i Ma 
żury, Ziemia Lubuska i Fo­
morze zachodnie 
również duchową 
Polaków.

Wielkie ambicje

stały się 
ojczyzną

i
łączymy z rozwojem

nadzieje 
nauki i

sztuki — tych dwu skrzydeł, 
które dźwigają kulturę naro­
dową. Socjalizm stwarza tym 
dziedzinom najbardziej sprzy­
jające warunki. Nigdy jesz­
cze w polskiej nauce nie pra­
cowało tyle umysłów, nigdy 
nie miały one tak wielkiego 
pola działania w gospodarce 
narodowej, w planowaniu 
przyszłości, w służbie czło­
wieka pracy. Nigdy też twór­
czość artystyczna nie docie­
rała tak głęboko do najdal­
szych zakątków kraju, do 
tak szerokiego audytorium, 
jak dzisiaj. Polscy naukowcy 
i artyści w wielu dziedzinach 
włożyli niemało trudu i ta 
lentu w tworzenie nowej kul 
tury, kultury wyrastającej z 
tradycji narodowych, otwar­
tej na zdobycze światowe i 
czerpiącej natchnienie z socja 
listycznych form życia spo­
łecznego.
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cujących ofiarnie, często w 
trudnych warunkach u sa­
mych podstaw naszego życia 
kulturalnego. Nie szczędźmy 
sił i najlepszej woli w działa­
niu na rzecz powszechnej kul 
tury w Polsce, na rzecz pod­
noszenia poziomu kulturalne­
go wszystkich regionów kra­
ju. Kształtujmy kulturę sze­
rokich mas, godną Polski So­
cjalistycznej.

Siłą socjalizmu jest to, że 
ma on na uwadze nie tylko 
zniesienie krzywdy społecz­
nej, nie tylko zabezpieczenie 
dostatnich i godnych warun­
ków egzystencji ludzkiej, 
lecz stworzenie pełnej wszech 
stronnie rozwiniętej osobo­
wości. W poczuciu naszej od­
powiedzialności będziemy czy 
nić wszystko, aby zapewnić 
rozwój kultury społeczeństwa 
i każdego jej obywatela, od­
rzucać to, co wsteczne i prze­
żyte, co mogłoby nas oddalać 
od tego celu. Czerpiąc z wiel­
kich tradycji i rewolucyjnych 
wzorów przeszłości, kształtuj­
my ideały naszej kultury w 
śmiałym planie przyszłości.

Los narodu i los jego kul­
tury są nierozerwalnie ze so­
bą związane. Kultura polska 
jest i będzie mocnym wiąza­
niem zarówno między dawny­
mi i obecnymi laty, jak mię­
dzy teraźniejszością i przy­
szłością naszego narodu. Pra­
cownicy kultury polskiej czu­
ją się do głębi solidarni z am­
bitnymi i dalekowzrocznymi 
celami, jakie stawia przed na 
szym narodem Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza, 
współdziałające z nią stron­
nictwa polityczne, cały Front 
Jedności Narodu. Kongres dał 
tej solidarności wymowny wy 
raz

Trzydniowe obrady naszego 
Kongresu, którym towarzyszy 
ło tak wielkie zainteresowa­
nie społeczeństwa, dokonały 
przeglądu naszych historycz­
nych osiągnięć, nakreśliły kie 
runki rozwoju, zgromadziły 
bogactwo wniosków, postula­
tów i inicjatyw. Kongres Kul­
tury Polskiej zwraca się do 
Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki oraz do wszystkich insty­
tucji państwowych i społecz­
nych o jak najsumienniejsze 
przestudiowanie materiałów 
Kongresu o wprowadzenie w 
życie wszystkiego, co w na­
szych postulatach jest realne 
i cenne. Szczególnie zobowią­
zujemy nowo powołaną Radę 
Kultury, by za podstawę swe­
go działania przyjęła ten <iuży 
ładunek myśli i projektów, 
jaki przyniosły nasze obrady.

Kongtes Kultury Polskiej 
pozdrawia gorąco cały naród, 
jego klasę robotniczą, chło­
pów, ludzi na wszystkich po­
sterunkach pracy w naszym 
kraju, tworzących powszed­
nim wysiłkiem jego jutro. Po­
zdrawiamy serdecznie roda-

Apel o obronie 
narodu wietnamskiego

Kongres Kultury Polskiej uwa­
ża za swój święty obowiązek przy 
łączyć swój głos do biegnącej 
przez Polskę i świat fali protes­
tów przeciw agresji Stanów Zjed­
noczonych Ameryki Północnej w 
Wietnamie.

Njeludzkie praktyki stosowane 
przez imperializm amerykański w 
Wietnamie przywodzą nam, Po­
lakom, na pamięć barbarzyństwo 
hitlerowców. Dzień za dniem 
zbrojny we wszystko co współ­
czesna technika dla celów znisz­
czenia stworzyć może, w okrut­
nej zaciekłości najeźdźca pali 
szkoły i plony pól ryżowych, szpi

Przyszłoroczną targową im­
prezę przygotowuje się już 
pod kątem tego programu. Or­
ganizatorzy otrzymują zgłoszę 
nia do XXXVI MTP, wielu 
kolektywnych wystawców 
chciałoby zwiększyć powierz­
chnię ekspozycji. Ze wstęp­
nych obliczeń wynika, że dla 
zgłoszonych dotychczas po­
trzeb wystawców zagranicz­
nych brakuje około 6 000 m2 
powierzchni. Tymczasem w 
tamach porządkowania parku 
targowego stawia się 8 pawi­
lonów stalowo - szklanych o 
łącznej powierzchni 2400 m2. 
Tak więc mimo przyrostu te-

renów targowych, nadal nie 
można będzie zadowolić wszy
stkich uczestników MTP.

wodniczący ZW ZMS J. Pa­
wlak, kierownicy studiów 
wojskowych przy wyższych 
uczelniach.

Po zagajeniu akademii przez 
rektora PP prof. dr Z. Jasic- 
kiego, okolicznościowy referat 
wygłosił prorektor PP prof. dr 
K. Kapitańczyk. Poruszył on 
niezmiernie ważny w dziejach 
ludzkości szczególnie w obec­
nej dobie, problem pokojowe­
go wykorzystania zdobyczy 
techniki, zgodnie z sumieniem 
naukowców. Mówca operował 
wieloma ciekawymi przykła­
dami z lat poprzedzających II 
wojnę światową. Nawiązując 
do czasów dzisiejszych, pod­
kreślił m. in. istotną rolę, któ­
rą spełniają w zakresie oby­
watelskiego wychowania mło­
dzieży w toku studiów wyż­
szych — studia wojskowe.

Uczestnik bitwy pod Lenino 
płk. R. Garbowski przypom­
niał warunki, w których for­
mowało się Ludowe Wojsko, 
jego wkład w dzieło rozgro­
mienia hitleryzmu oraz dyna­
miczny rozwój, stawiający je 
dziś w rzędzie najlepiej wy­
szkolonych narodowych sił 
zbrojnych.

Podczas akademii wręczono 
odznaczenia oficerom oraz dy­
plomy prymusom szkolenia 
wojskowego Studiów Wojsko­
wych.

W części artystycznej wystą 
pił gorąco przyjmowany przez 
publiczność Poznański Chór 
Chłopięcy pod dyr. Jerzego 
Kurczewskiego. (ad)

Połączenie lotnicze 
Moskwa-Montreal

tale i pagody, w 
dorobek narodu, 
palmem spopiela 
starców, córki i 
skiego kraju.

perzynę obraca 
Bombami i na- 
i rani dzieci i 
synów bohater-

Naród wietnamski broni war­
tości najwyższych: swojej wol­
ności i godności, prawa do nie­
zawisłego bytu, pokojowej pracy, 
prawa do samodzielnego decydo­
wania o własnym losie.

Nawet największa potęga mili­
tarna nie jest w stanie wydrzeć 
człowiekowi tych wartości chyba 
że wraz z jego życiem. Eskalacja 
wojny może doprowadzić do wy­
palenia ziemi, ludzi i tego, co 
trudem i myślą zostało stworzo­
ne, może się stać, ostrzegamy, za 
rzewiem konfliktu światowego.

Spod pomnika warszawskiej 
Nike, z serca Warszawy, tak nie­
dawno morza gruzów i ruin, a 
dziś miasta kwitnącego urodą, ze 
stolicy Polski Ludowej, my twór­
cy i działacze kultury apelujemy:

Niechaj wróci pokój na umę­
czoną, walczącą ziemię wietnam­
ską.

Domagamy się położenia kresu 
wojnie.

Przedstawiciel „Aerofłotu” w 
Warszawie Nikołaj Czerny- 
szew poinformował przedsta­
wiciela PAP, że w ZSRR za­
kończono już wszystkie przy­
gotowania do uruchomienia 
bezpośredniej linii lotniczej, 
łączącej kraj rad z Kanadą. 
Będzie to najkrótsza linia 
powietrzna, zorganizowana 
przez kraj socjalistyczny, łą­
cząca naszą półkulę z półkulą 
zachodnią. (PAP)

Doraźnie organizatorzy Tar­
gów starają się rozwiązać pro­
blem przez wyodrębnienie nie­
których ekspozycji i zlokali­
zowanie ich na nowym tere­
nie (podobnie jak to było z 
salonem samochodowym). W 
ten sposób w roku przyszłym 
ujrzymy w Pałacu Kultury 
polską ekspozycję zabawek i 
artykułów pamiątkarskich o- 
raz nad Jeziorem Maltańskim 
— sprzętu sportowego i tury­
stycznego. Będzie to zarazem 
kolejna próba stworzenia bran 
żowego układu ekspozycji, 
znacznie bardziej przejrzyste­
go i wygodniejszego dla kup­
ców. W podobny sposób zo­
stanie przygotowana wystawa 
samochodowa oraz ekspona­
tów targowych z dziedziny 
maszyn i urządzeń poligraficz 
nych.

O sprawach tych poinfor­
mował wczoraj dziennikarzy 
dyrektor Zarządu MTP — 
Zygmunt Węgrzyk podczas co­
miesięcznej konferencji praso­
wej. (zs)

Stulecie SOP

Centralne uroczystości 
w Inowrocławiu

Setną rocznicę powstania pierw­
szych polskich placówek oszczęd­
nościowo-pożyczkowych, które da­
ły początek tak popularnym dziś 
na wsi SOP-om spółdzielcy z ca­
łego kraju obchodzili 9 bm. ■ w 
Inowrocławiu. Przybyły delegacje 
stu najstarszych SOP-ów. Piętnaś­
cie spośród nich — m. in. w Koź-
lu na ^ipolszczyźnie, w 
Brodnićy, Gniewkowie, 
łach oraz Inowrocławiu 
stuletnimi tradycjami.

Poznaniu, 
Szamotu- 
chlubi się

W imieniu partii politycznych 
i rządu — wyraził działaczom spół 
dzielczości oszczędnościowej na 
wsi wyrazy uznania i życzenia dal 
szego rozwoju — min. finansów 
J. Albrecht.

Dziś działa w kraju blisko 3.600 
placówek SOP, zrzeszających ok. 
4 min rolników, rzemieślników i 
przedstawicieli innych grup lud­
ności. O rozwoju tej spółdzielczo­
ści świadczy też 3,5 min książe­
czek i rachunków oszczędnościo- 
wo-rozliczeniowych, na których 
wkłady sięgają 10 mld zł. (PAP)

„Koziołki" plącą
11, 27, 39, 42 , 44 dod. 32

Na 491 Poznańską Grę Liczbową 
„Koziołki” na dzień 9 bm. wpły­
nęło 291.551 zakładów. Fundusz 
wygranych wynosi 481.059 zł. Fun­
dusz na wygrane I stopnia w na­
stępnych grach wynosi 400.000 zł.

Stwierdzono: 1 „czwórkę z licz­
bą dodatkową w wysokości 43 732 
zł; 28 „czwórek” po 3644 zł; 55 
„trójek premiowanych” po 185 zł; 
1235 „trójek” po 85 zł; 1282 „dwój 
ki premiowane” po 27 zł; 16 743 
„dwójki” po 7 zł.

Losowanie 492 gry odbędzie się 
w dniu 16 bm. w Kaliszu na Ryn­
ku o godz. 12.30.

Kennedy ubiega się 
o wybór do Senatu

Senator Robert Kennedy 
demokrata z Nowego Jorku, 
oświadczył w niedzielę, że bę­
dzie ubiegał się o ponowny 
wybór do senatu w roku 1970.

Kennedy potwierdził, że nie 
zamierza starać się o nomina­
cję demokratyczną na kandy­
data na prezydenta lub wice­
prezydenta USA w roku 1968.

PAP

Nowe władze powiatowych 
i dzielnicowych organizacji

PZPR
W ubiegłą sobotę odbyły się 

kolejne powiatowe i dzielnico­
we (w Poznaniu) konferencje 
sprawozdawczo-wyborcze Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, które wybrały nowe 
władze partyjne. Na ich czele 
stanęli w Kościanie I sekre­
tarz KP Stefan Urbaniak, se­
kretarze Henryk Cukiernik, 
Henryk Michalczak i Zdzisław 
Michalski, w Obornikach I se­
kretarz KP Stefan Żurawski, 
sekretarze — Jerzy Busz, Woj 
ciech Kłosowicz i Franciszek 
Tabat, w Gostyniu I sekretarz 
KP Jan Ławniczak, sekretarze 
— Henryk Drewniak, Aleksan 
der Schmidt i Tadeusz Wier- 
telak, w poznańskiej dzielnicy 
Wilda I sekretarz KD Teofil 
Stróżyk, sekretarze — Władys 
ław Bukowski, Kazimierz Jus- 
kowiak i Kazimierz Widerski, 
w Środzie I sekretarz KP Wac * * 
ław Głowiński, sekretarze — 
Franciszek Antkowiak, Jan 
Dymski i Józef Karolczak, we 
Wrześni I sekretarz KP Józef 
Cichowlas, sekretarze — Ma­
rian Kujawski, Zygmunt Kyc 
i Stanisław Stawniak. (ms)

K7322

TOTO-LOTEK
1, 6, 19, 22, 37, 45 dod. 44

• W Liceum Ogólnokształcącym 
przy ul. Matejki 57-letnia B. T. 
upadła na śliskiej posadzce łamiąc 
żebra.

• W szkole nr 80 Jacek W. 
spadł z 2-metrowego muru na gło­
wę. Z podejrzeniem wstrząsu mó­
zgu oraz okaleczeniami głowy 
przewieziono go do szpitala.
• Również z podejrzeniem 

wstrząsu mózgu przewieziono do 
szpitala 11-letniego L. L. z ul. So­
koła, który upadł na podwórzu.

• J. H. z ul. Lutyckiej 12 w 
czasie pracy doznał poparzenia 
twarzy gorącą smołą.
• Przy ul. Kasprzaka autobus 

nr 64 został uderzony przez wy­
jeżdżający z ul. Rutkowskiego sa-
mochód osobowy. Ofiar 
dziach nie było, (t)

lu-

Znowu zatrucie 
alkoholem metylowym 
w sobotę 8 bm. wieczorem przy­

wieziono do szpitala miejskiego 
w Inowrocławiu 3 ofiary zatru­
cia spirytusem metylowym: 33-
letniego Romana
Pracownika 
Eugeniusza

PKP,
Piechowiaka, 

37-letniego
Szczutkowskiego

Władysława Zielińskiego.
Wszyscy trzej ulegli ciężkiemu 

zatruciu po spożyciu alkoholu 
nieznanego pochodzenia przynie­
sionego przez W. Zielińskiego. 
Ofiary przewieziono nieprzytom­
ne do szpitala miejsk^go w Ino­
wrocławiu. Mimo wszelkich żabie 
gów — Władysław Zieliński, nie. 
odzyskawszy przytomności — 
zmarł w sobotę ok. godzj 23, Pie­
chowiak i Szczutkowski zmarli 
w niedzielę przed południetn. 
Zmarła także jeszcze czwarta oso­
ba o nieustalonym chwilowo na­
zwisk^. (PAP)

Strażackie 
odznaczenia

Wczoraj prezes Wojewódz­
kiego Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych w Poznaniu 
— Leon Józefowiak udekoro­
wał grono działaczy medala­
mi „Za zasługi dla pożarnic­
twa”.

Złote medale otrzymali: 
ppłk St. Zaczkowski, mjr H. 
Szymański, kpt. W. Kuc (wszy 
scy KW MO), ppłk I. Rataj 
Komendant Wojewódzki
ORMO, dr B. Krajnik — pre­
zes Wojewódzkiego Oddziału 
PCK, D. Łopiński — sekretarz 
tegoż Oddziału.

Srebrnymi medalami odzna­
czeni zostali red. red.: A. Rad­
wańska i J. Ziarko (Polskie 
Radio), M. Nowakowski (TV), 
W. Ofierski (Gazeta Poznań­
ska) i J. Pieprzyk (Głos Wiel­
kopolski). (y)

Dzisteiszy serwis informacyjni 
ooracował ’ !erzv Walasek.

UCZ SIĘ JĘZYKÓW OBCYCH
PRAKTYCZNIE SKUTECZNIE
WE WSPÓLNEJ SPRAWIE

— AKADEMII JĘZYKOWEJ DLA KAŻDEGO
BERWINSKIEGO 2'3, STALINGRADZKA 32/40
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Pożyteczna konfrontacja poglądów na Kongresie Kultury
Przemówienie W. Kraśni w dniu 9 bm

Każda komisja zajmowała 
się inną sferą zagadnień, każ­
da miała inny zakres zainte­
resowań i odrębny skład per­
sonalny. Ale były sprawy 
wspólne dla całości naszych 
obrad. Wspólna była świado­
mość osiągnięć kultury w 
Polsce Ludowej. Wspólna tro­
ska o jej dalszy rozwój. 
Wspólne poczucie odpowie­
dzialności za ten rozwój. Ton 
dyskusji był żarliwy, pełen 
społecznikowskiej pasji. Sta­
rano się ukazywać nie tylko 
dorobek, lecz także wszystko 
to, co ten rozwój hamuje.

Konfrontacja poglądów lu­
dzi reprezentujących różne 
środowiska, różne regiony kra 
ju i różne punkty widzenia o- 
kazała się niezwykle intere­
sująca i pożyteczna.

Zastanawiano się nad odpo­
wiedzialnością naszego poko­
lenia za kraj ojczysty, za 
kształt socjalizmu, za to co 
przekażemy następnym poko­
leniom Polaków: jakie bo­
gactwa materialne i duchowe, 
jakie wzory postępowania, 
jakie ideały? Co wniesiemy 
do dorobku ludzkości?

Podkreślano przy tym naj­
ściślejszy związek naszych za­
dań politycznych, gospodar­
czych i kulturalnych. Po go- 
spodarsku ważono nasze moż­
liwości. Z troską mówiono o 
przejawach marnotrawienia 
ludzkich sił i środków ma­
terialnych. Przeciwstawiano 
tym negatywnym faktom przy 
kłady mądrej inicjatywy i 
społecznego, bezinteresowne­
go działania. Wypowiadano 
się za dalszym rozwojem spo­
łecznego ruchu kulturalnego, 
za okazywaniem mu pomocy i 
poparcia ze strony władz po­
litycznych i państwowych 
wszystkich stopni. Zwracano 
przy tym uwagę 
rolę w rozwoju 
ralnego instancji 
partyjnych.

Podkreślano 

na kluczową 
życia kultu- 
i organizacji

konieczność
większej ofensywności w 
zwalczaniu wstecznych po­
staw i poglądów. Apelowano 
do .twórców, aby bez taniego,

Wielka manifestacja dorobku
kultury zakończona

Dokończenie ze str. 1
Polski nie uczyniono tak wie­
le dla stworzenia realnej pod

rozwoju kultury naro-stawy 
dowej.

Prof. Jabłoński omówił da­
lej rozwój i osiągnięcia oświa­
ty w Polsce Ludowej, podkre­
ślając szczególnie imponujący 
rozwój szkolnictwa wyższego 
na Ziemiach Zachodnich i Pół­
nocnych, gdzie przed powro­
tem Polski na te tereny były 
4 szkoły wyższe, a obecnie jest 
ich 27.

Problemy rozwoju material­
nej bazy kultury omówił za­
stępca przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów Zbigniew Januszko.

Podstawowa uwaga — po­
wiedział — koncentrować się 
fnusi na najbardziej nowo­
czesnych urządzeniach, które 
zapewniają powszechność od­
bioru dóbr kulturalnych. Do 
roku 1970 na inwestycje prze­
mysłu poligraficznego przezna 
czone będzie ok. 1,5 mld zł, 
co powinno polepszyć sytua­
cję zwłaszcza w zakresie gazet 
i czasopism kolorowych. Na­
stąpi również znaczne zwięk­
szenie przydziałów papieru na 
cele wydawnicze. Rozpoczęta 
została budowa warszawskiej 
rozgłośni radiowo-telewizyj­
nej, a w najbliższych latach 
oddane zostaną do użytku no­
we studia telewizyjne w Kato­
wicach i Krakowie.

Prof. Stefan Żółkiewski wy­
stąpienie swe poświęcił zagad­
nieniom kultury polskiej w 
świecie.

Historia naszej kultury w 
ciągu tysiąca lat mówi, że 
rozwijała się ona właśnie wte­
dy, gdy pozostawaliśmy w ży­
wych i różnorakich kontaktach 
z pozostałym światem, gdy by­
liśmy tego świata ciekawi i 
wrażliwi na iego nowości.

Jeśli kultura nasza ma spro­
stać problemom uczestnictwa 
w stale rozwijającym się świe­
cie, musi wyjść uzbrojona w 
Pełna autentyczną, krytyczną, 
świadomą swej odrębności ale 
i swoich aktualnych granic

lakierniczego optymizmu nieśli nauk humanistycznych i zna- 
jednak ludziom w swojej twór . czeniu humanistycznych po-
czości nie filozofię bezsensu 
życia i ludzkiego działania, 
lecz otuchę i nadzieję, kształ­
towali określone ideały i 
wzory ludzkiej egzystencji, 
m. in. przez kreowanie w lite­
raturze, filmie i w dramatur­
gii interesujących, godnych na 
śladowania bohaterów. Jest' to 
szczególnie ważne w twórczo­
ści dla dzieci i młodzieży. Aby 
sławili dzielność i męstwo w 
walce i pracy. Aby zaszczepia­
li cechy kolektywizmu, uczyli 
nie tylko „dobrej roboty”, 
lecz także dobrego, rzetelne­
go postępowania. Aby przy­
czyniali się do zwalczania zła. 
Aby starali się kształtować 
postawy patriotyczne z jedno­
czesnym pogłębianiem uczuć 
internacjonalistycznych, uczuć 
braterskiej solidarności ze 
wszystkimi pokrzywdzonymi 
na świecie, ze wszystkimi 
ludźmi walczącymi o pokój, 
o wolność, o sprawiedliwość, 
o życie godne człowieka.

Z uznaniem wypowiadano 
się o polityce kulturalnej 
partii, która nie rezygnując z 
ideowej inspiracji twórczości 
pozostawia jednak twórcom 
pełną swobodę w zakresie 
„technologii” ich pracy i nic 
daje żadnych recept, ani nie 
narzuca tematów.

Wskazywano na duże zna­
czenie kulturotwórcze książki. 
Poważnie analizowano wielki 
dorobek naszego ruchu wy­

zastanawiano 
jego dalsze-

dawniczego i 
się nad drogami 
go rozwoju.

Sporo uwagi 
omówieniu roli i 

poświęcono 
zadań ide-

owo-wychowawczych krytyki 
literackiej i artystycznej, jako 
pośrednika między twórcami 
a odbiorcami literatury i sztu­
ki. Domagano się od krytyki 
większej wnikliwości i poczu­
cia odpowiedzialności za gło­
szone oceny.

Sporo miejsca w dyskusji 
poświęcono roli oświaty i na­
uki jako podstawy rozwoju 
kultury narodu. W tym kon- 
tekście' fnówióno o zadaniach 

wiedzę o tymże świecie i o 
sobie w porównaniu do tego 
świata. Prof. Żółkiewski wy­
sunął pewne postulaty zmierza 
jące do unowocześnienia na­
szej kultury. Wskazał na po­
trzebę świadomego tworzenia 
nowej socjalistycznej kultury 
polskiej na bazie osiągnięć mi 
nionego ćwierćwiecza. Mówił 
też o potrzebie wizji kultury 
przyszłości, gdyż prawdziwymi 
rewolucjonistami są nie ci, 
którzy krytykują społeczeń­
stwo lecz ci, którzy stwarzają 
zarysy nowego.

Prof. Jan Zygmunt Jaku-
bowski z Uniwersytetu
Warszawskiego redaktor na­
czelny miesięcznika „Poezja” 
stwierdził, że należy dążyć do 
stworzenia ściślejszej więzi 
między nauczycielami 
czarni kulturalnymi a 
sytetami.

Mówca wskazał, że 

i działa 
uniwer-

symbio-
za racjonalizmu i wizji jest 
znamieniem naszych czasów. 
Widzimy już zarys nowej przy 
szłości, rozwoju kultury, gdy 
na Kongresie rozważamy „u- 
powszechnienie postaw twór­
czych”. W tej wizji przyszło­
ści kulturalnej ważna jest 
współpraca wszystkich para­
jących się sprawami kultury.

Reżyser filmowy Jerzy Ka­
walerowicz przvpomniał. że 
nasza sztuka filmowa dzięki 
mecenatowi państwa dokona­
ła olbrzymiego skoku ilościo­
wego i jakościowego. Pol­
skie filmy przełamały gra­
nice zaścianka i weszły na 
rynki międzynarodowe. Wraz 
z rozwojem produkcji fil­
mów wychowała się wielo­
milionowa widownia miłośni­
ków kina.

Sprawy związków kultury z 
obronnóścią naszego kraju 
były tematem wystąpienia ko 
lejnego mówcy, znanego oubli 
cysty płk. Zbigniewa Zału­
skiego.

Dzisiaj obrona kraju nie 
może być realizowana jedynie 
przez wojsko i jedynie na po­

staw uczonych wszystkich 
dyscyplin nauki. Mówiono o 
roli uniwersytetów, o potrze­
bie unowocześnienia metod 
nauczania w szkołach podsta­
wowych i średnich, o brakach 
w kształceniu nauczycieli, o 
słabościach w pracy instytu­
tów humanistycznych, o nie­
dostatecznych związkach ich 
badań z aktualnymi potrzeba­
mi instytucji i placówek zaj­
mujących się upowszechnia­
niem kultury.

Zwracano także uwagę na 
konieczność ściślejszego współ 
działania teoretyków i prakty 
ków z różnych dziedzin, w 
planowaniu i programowaniu, 
rozwoju kultury. Zastanawia­
no się nad potrzebą powoła­
nia nowej placówki naukowej 
dla spraw planowania per­
spektywicznego w kulturze, 
czy też zlecenia tego typu za­
dań placówkom już istnieją­
cym. Dyskutowano o zasadzie 
współmierności przy plano­
waniu rozwoju przemysłu i 
kultury.

Podkreślano konieczność do 
konania weryfikacji dotych­
czasowych form organizacyj­
nych pracy kulturalno-oświa­
towej. Zastanawiano się nad 
opracowaniem takiego zespołu 
środków działania, które przy­
czyniałyby się do stałego 
zwiększania aktywnego udzia­
łu społeczeństwa w życiu kul­
turalnym kraju. Zwracano 
przy tym uwagę na rolę ruchu 
klubowego, na konieczność o- 
toczenia go pomocą i opieką.

Podkreślano wychowawczą 
rolę amatorskiego ruchu artys 
tycznego, a zwłaszcza jego no­
wych form, jak teatry poezji, 
ruch recytatorski, piosenkar­
ski, filmowy, fotograficzny. 
Stwierdzono przy tym, że ruch 
ten pomyślnie się rozwija.

Z wdzięcznością i uznaniem 
podkreślano zasługi nauczy­
cieli w rozwijaniu pracy kul­
turalno-oświatowej. Zwracano 
jednocześnie uwagę, że z po­
mocą nauczycielom w ich tru- 

~ażie ‘pfżychódz4"&5r2ż W sprawie inwestycji kul-

lu walki. Dzisiaj bronić się" 
trzeba zawczasu przez zapo-| 
bieżenie walce, przez obronę ’ 
przed wojną. Zapobiegając] 
wojnie bronimy człowieka,! 
źródła i treści kultury, a tak-s 
że bronimy wartości morał-! 
nych ukształtowanych przez]
stulecia.

Red. Henryk KorotyńskI 
mówił o roli naszej prasy, i 
zadaniach jakie spełnia w spo 
łeczeństwie. O naszej prasie 
można byłoby powiedzieć ty • 
le dobrego ile złego, ale jej 
zdobycze są bezsporne i bez­
sporny jest szeroki krąg jej 
oddziaływania.

Rzecz jasna, że są to owoce 
rewolucji kulturalnej, o któ­
rej na Kongresie była mo­
wa. Rewolucja ta rzeczywiście 
zmieniła obraz naszego kraju, 
zmieniła również sytuację 
prasy, sytuację dziennikarzy, 
którzy pozyskali dla siebie 
tak szerokie forum, jakiego 
nie mieli dawniej.

W imieniu organizacji mło­
dzieżowych zabrał głos Stani­
sław Hasiak — przewodniczą­
cy ZG ZMS. Pokolenie mło­
dzieży Polski Ludowej otrzy­
mało od ojczyzny dar najcen- 
niejszy szeroko otwarte
bramy szkół. Mury wyższych 
uczelni i szkół średnich opu­
ściło w minionym 20-leciu 
ponad 1,5 min. absolwentów. 
Wśród nich ok. 55 proc, sta­
nowią dzieci robotników i 
chłopów. W rozmachu i dyna­
mice rozwoju oświaty Polska 
zajmuje jedno z czołowych 
miejsc na świecie.

Obchody Tysiąclecia stały 
się ważnym akcentem w pro­
cesie patriotycznego wycho­
wania, szkołą wiązania po­
stępowych nurtów historii i 
tradycji z socjalistycznym 
ideałem wychowawczym. N’e 
wolno lekceważyć walorów 
kultury w procesie wycho­
wania, nie wolno zapominać 
że stanowią one szansę peł­
niejszego oddziaływania ideo­
wego, pełniejszego angażowa­
nia umysłów i serc młodzie­
ży.

ludzie innych zawodów i — co 
jest rzeczą szczególnie charak­
terystyczną i cenną — również 
reprezentanci świata techniki.

Podkreślając z aprobatą zna 
czenie pracy kulturalno-wycho 
wawczej zw. zaw., organiza­
cji młodzieżowych, spółdziel­
czych oraz wielkiej pracy oby- 
watelsko-wychowawczej i kul 
turalno-oświatowej prowadzo­
nej w wojsku, jednocześnie 
wypowiadano się za lepszą ko­
ordynacją tej działalności.

Mówiąc o powszechnym i 
demokratycznym charakterze 
naszej kultury, apelowano do 
kierowników instytucji i pla­
cówek kulturalnych o częstsze 
konsultowanie się z odbiorca­
mi kultury, o liczenie się z ich 
zdaniem i potrzebami.

Z zadowoleniem podkreślano 
sukcesy naszych plastyków i 
architektów, a zwłaszcza ich 
coraz ściślejsze związki z gos­
podarką, z przemysłem i bu­
downictwem. Wskazywano na 
nowe funkcje kulturotwórcze 
architektury, urbanistyki. Pod 
kreślano znaczenie wzornictwa 
przemysłowego.

Zwracano uwagę na koniecz 
ność wyrównywania poziomu 
w rozwoju kulturalnym po­
szczególnych regionów kraju, 
oraz kładzenia większego na­
cisku na pracę oświatowo-kul- 
turalną w środowiskach robot 
niczych i wiejskich.

Z dużą troską mówiono o 
konieczności podniesienia po­
ziomu pracy kulturalno-wycho 
wawczej z dziećmi i młodzieżą 
oraz, o twórczości dla tej tak 
licznej i tak wdzięcznej rzeszy 
odbiorców. Wskazywano na 
niedocenianie tej twórczości 
przez twórców i krytyków o- 
raz na braki w wychowaniu 
estetycznym w szkole. Rozwa­
żano istniejące w tej dziedzi­
nie, a niewykorzystane jeszcze 
możliwości kinematografii i 
teatru. Wskazywano na braki 
naszego ruchu wydawniczego 
— m. in. wciąż niedostatecz­
ne zaopatrzenie rynku w ta­
nie, masowe wydania klasyki.

turalnych z zadowoleniem 
mówiono o kierunku inwesty­
cji w najbliższym 5-leciu, kon 
centrujących się na poligrafii, 
przemyśle papierniczym i te­
lewizji, ale jednoczesne apelo­
wano, aby w miarę wyłania­
jących się możliwości zaspo­
kajać potrzeby inwestycyjne i 
materialne innych środowisk 
i odcinków, a zwłaszcza kine­
matografii, prasy, bibliotekar­
stwa i niektórych innych.

Sporo miejsca poświęcono 
w dyskusji problemom wy­
miany kulturalnej z zagrani­
cą, wskazując na konieczność 
bardziej konsekwentnego pla­
nowania kierunków tej wy­
miany oraz staranniejszego 
doboru prezentowanych dzieł. 
Domagano się opracowania 
długofalowego planu propagan 
dy polskiej kultury za granicą, 
uwzględnienia m. in. w tym 
planie naszych możliwości w 
tzw. trzecim świecie.

W oparciu o dorobek dysku­
sji powinien być opracowany 
plan realizacji wszystkich 
słusznych, a możliwych do wy 
konania dezyderatów i wnios­
ków. Potrzebny jest udział w 
tej pracy teoretyków i prak­
tyków.

W zakończeniu W. Kraśko 
poinformował, że w dyskusji 
na komisjach wzięło udział 
340 osób. Zgłoszono około 1000 
wniosków, dezyderatów i pro­
pozycji. — Była to — powie­
dział — głęboka, kolektywna 
orka rozległych obszarów kul­
tury. Chcę wyrazić przekona­
nie, że to zbiorowe myślenie 
wyda dobre owoce w postaci, 
nowvch czynów i nowych suk 
cesów polskiej kultury w kra­
ju i na świecie. (PAP)

Polska delegacja przybyła do Moskwy
Dokończenie ze 3tr. 1'

nasze obecne spotkanie, rozmowy 
jakie przeprowadzimy z kierownic 
twem KPZR i rządu ZSRR, będą 
równie owocne dla dalszego umoc 
nienia więzów braterskiej przy­
jaźni łączącej tak ściśle narody 
Polski i Związku Radzieckiego. 
Wierzymy, że przyczynią się one 
do dalszego rozszerzenia i udosko­
nalenia naszej bogatej, wielostron 
nej współpracy, szczególnie w do­
niosłej dziedzinie współpracy gos­
podarczej, że potwierdzą nasze so­
lidarne współdziałanie i naszą jed 
ność w obliczu poważnych zagad­
nień sytuacji międzynarodowej i 
międzynarodowego ruchu robotni-

XIII Konferencję Spra­
wozdawczo-Wyborczą Ko­
mitetu Powiatowego PZPR 
we Wrześni, w której uczę 
stniczył sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Sta­
nisław Furgał, charaktery­
zowała bardzo rzeczowa dy 
skusja, głównie na tematy 
wsi i rolnictwa. Rzeczo­
wość tej dyskusji objawia 
ła się przede wszystkim w 
krytycznym, ale jednocześ­
nie w konstruktywnym sta 
wianiu wielu spraw. Do­
wiodła ona, że źródłem suk 
cesów wrzesińskiego po­
wiatu jest czynna wobec 
życia postawa ludzi.

Wzorce
gospodarowania

Września kojarzy się zawsze z „Tonsilem”, fabryką róż­
nych precyzyjności, spośród których głośniki ucho­
dzą chyba za bardziej proste urządzenia. Z racji zre­

sztą nie najgorszych w tej dziedzinie doświadczeń we Wrze­
śni właśnie zlokalizowano nowy zakład — Zjednoczenia 
Przemysłu Automatyki — „Mera”, a w przyszłości... Wszak­
że nie to, co będzie i nawet nie to, co już się robi w tutej­
szych fabrykach interesuje mnie najbardziej. Opuszczani 
ulice schludnego miasta, by udać się na rekonesans powiatu. 

Zwiedzałem kiedyś czołowy w kraju kombinat PGR Bie- 
ganowo i wiem, że mieszkańcy wrzesińskiej ziemi to także 
mistrzowie pracy na roli. Dzisiaj na bieganowskie wyżyny 
wspinają się pozostałe przedsiębiorstwa PGR powiatu wrze­
sińskiego, osiągając wyniki grubo wyższe od przeciętnych 
w województwie i kraju. Weżmy choćby plony 4 zbóż ze­
brane w tym roku. Z każdego hektara uzyskano po 25,5 
kwintali ziarna, co w porównaniu ze średnim plonem po­
wiatowym — 22,3 (szacunkowo) kwintali jest sukcesem nie 
lada. Ziemniaków będzie grubo ponad 220 kw. z hektara. 
Buraków cukrowych spodziewają się w powiecie co naj­
mniej po 300 kwintali z ha.

Wyższa tu, niż w pozostałych PGR-ach naszego woje­
wództwa, jest obsada bydła i trzody na każde 100 ha wyż­
szy jest udój mleka. W Bieganowie od jednej krowy uzys­
kuje się (średnia statystyczna) po 3.164 litrów. Nic więc 
dziwnego, że i finansowe rezultaty czterech tutejszych przed­
siębiorstw PGR są znakomite. Oto w ubiegłym roku zysk 
przewyższał 14 min. zł, przy 110 min. zł zysku wszystkich 
wielkopolskich państwowych gospodarstw rolnych. Nic więc 
dodać, chyba tylko to, że podano tu liczby przeciętne. A mo­
żna by przytoczyć np. gospodarstwo Bierzglin, gdzie uzys­
kuje się od krowy po 4.550 litrów mleka rocznie, lub Ostro­
wo Szlacheckie, które szczyci się plonami zbóż po 34,5 kwin­
tali z hektara. Świadczy to jednocześnie, że są gospodarstwa 
z wynikami gorszymi od średnich, ale to sprawa oddzielna.

Rzetelnie pracują na roli tutejsi spółdzielcy. 12 kolekty­
wnych gospodarstw uprawia 2.400 ha gruntów, a wyrazem 
ich doskonalącej się pracy niech będzie wzrost plonów czte­
rech zbóż w ciągu ostatnich dwóch lat po prawie 5 kwin­
tali.

Można by długo cytować przykłady rolników indywidu­
alnych, kółek rolniczych, POM-ów. A przecież liczą się tak­
że zdobycze socjalne, awans społeczny mieszkańców wsi, po­
prawa warunków bytowania... Liczą się, nic to innego tylko 
wynik pracowitości, zapobiegliwości i solidności działania 
tutejszych ludzi.

Wyłącznie ludzi — bowiem jest wiele przykładów świad­
czących o tym, że w tych samych warunkach, tymi samy­

mi środkami jedni osiągają wiele, inni nic lub bardzo mało. 
Nieraz tylko miedza, hipoteczna granica własności dzieli 
dwie wsie, a jednocześnie w sposób przez nikogo niezamie­
rzony stanowi granicę dwóch różnych środowisk. Ta granica 
przebiega jednak nie krętymi miedzami, a gdzieś w świa­
domości ludzkiej, która jak w Lisewie czy Kaczanowie, po­
zwala, czy też nakazuje, przyjmowanie postawy czynnej 
wobec życia, wobec przeciwności i kłopotów. Tak można 
powiedzieć o Węgierkach, Ciemierowie, Pyzdrach czy Ne­
kli.

Lisewo, wieś za Warta, na krańcach powiatu, ni to w Ja- 
rocińskiem, ni to we Wrzesińskiem, otrząsnęła się z ma­
razmu niedawno. Powstała tam organizacja partyjna; po­
czątkowo nieliczna — stała się czynnikiem, skupiającym do­
bre, ale rozdrobnione, i może dlatego bezradne chęci ludzi. 
Zaczęto od rzeczy małych, a dziś lisewianie budują w 
czynie społecznym drogi. Nie bez kłopotów i trudności im 
to idzie, ale czas bezradności minął bezpowrotnie.

Dużą rolę odgrywają w powiecie wrzesińskim koła gos­
podyń wiejskich, które skupiają ponad 2.000 członkiń. Z ich 
dynamicznym rozwojem, zwłaszcza w ostatnich latach, łą­
czyć należy wzrost poziomu higieny, popularyzację nowo­
cześniejszych metod żywienia, poprawę estetyki mieszkań 
na wsi. Obok wiejskich szkół zdrowia (działa ich tu 19) zaj­
mują się Koła oświatą praktyczną i rozdzielaniem piskląt, 
nauką szycia i pomocą w zakładaniu sadów. A to są sprawy 
niebłache: 230 tys. piskląt, 7 tys. drzewek, 20 tys. sadzonek 
truskawek, które dotarły na wieś w ciągu dwóch lat dzię­
ki organizacji KGW to spory dorobek.

Mówiąc jednak o gospodarności obywateli Ziemi Wrze­
sińskiej i tu trzeba widzieć dość wyraźną granicę — niczym 
między dwoma wsiami: aktywną i bierną — która określa 
obszary oczekujące natarcia dobrej, energicznej roboty. Oto 
nie najlepiej posługują się w tym powiecie aparatem kon­
traktacji jako narzędziem gospodarki planowej, niezadowa­
lająco przebiega zagospodarowanie gruntów PFZ. W tyle 
pozostało Wrzesińskie w wymianie ziarna kwalifikowanego 
i melioracjach: pracy spółek wodnych itp.

Są to jednak raczej enklawy opóźnień, których likwida­
cja pozostaje kwestią czasu. Tak myślę, bo bardzo liczne 
wzorce gospodarowania już są. trzeba tylko, by stały się 
one obowiązującą normą we wszystkich na równi dzie­
dzinach i działach rolnictwa.

czego, że przysłużą się sprawie so­
cjalizmu i pokoju.

Pierwszy sekretarz KC Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, Władysław Gomułka 
i prezes Rady Ministrów PRL, 
Józef Cyrankiewicz, wkrótce 
po przybyciu do Moskwy zło­
żyli wizytę sekretarzowi gene­
ralnemu KC KPZR Leonidowi 
Breżniewowi i przewodniczą­
cemu Rady Ministrów ZSRR 
Aleksiejowi Kosyginowi.

Komitet Centralny KPZR i 
rząd radziecki wydały w po-

WM

Wrześni a
dobrego

ZBIGNIEW MIKA

niedziałek na Kremlu obiad na 
cześć polskiej delegacji par- 
tyjno-rządowej z Władysła­
wem Gomułką i Józefem Cy­
rankiewiczem na czele.

Na obiedzie obecni b^U Leo 
nid Breżniew, Aleksiej Kosy­
gin oraz inni przywódcy par­
tii komunistycznej i rządu 
ZSRR.
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Koncert W halach i na stadionach
— Poszkapiliśmy, poszliśmy początkowo innym tropem. 

Zresztą nie tak zupełnie bezmyślnie. Dzisiaj w nocy, 
właściwie nad ranem, dopiero pożar zwrócił naszą uwa­
gę. — Spojrzał na nich nierrpl zdesperowany. — Wiecie, 
że ja już wczoraj miałem być u was. Zamierzałem prze­
słuchać dziewczynę i Stawskiego. Nie udało się. No i w 
nocy wybuchła ta bomba.

— Pożar? Łuna od strony Łeby? Widzieliśmy ją — 
zelektryzowała ich ostatnia wiadomość. — A co to może 
mieć ze Stefkiem wspólnego?

— Jak dotąd nic. Pewne poszlaki zdają się łączyć te 
sprawy. Ale to nic jeszcze pewnego. Zobaczymy, może 
przesłuchanie kolega prowadzi je w mieście, wskaże nowe 
elementy. Jedno jest pewne, facet najprawdopodobniej 
znajduje się w Łebie albo w najbliższej okolicy.

— Stefek?
— Niech pan tak głośno nie krzyczy, panie Pazoła — 

rozłościł się porucznik, zerkając ku tkwiącemu na moto­
rówce Staszkowi. — Mówiłem, to ścisła tajemnica. Że 
wszakże od początku jesteście w aferę wplątani, proku­
rator specjalnie mi to zalecił, więc gadam, choć czynię 
to z przymusem. My takich amatorów jak wy raczej za 
często nie używamy.

,— A szkoda, o wieleż by wszystko szło gładziej — 
uśmiechnął się Lutek i życzliwie klepnął przez ramię 
przedstawiciela Władzy. — Niechże się pan rozchmurzy, 
trzymamy wszakże sztamę ze sobą. Czym więc możemy 
panu służyć? Chętnie ruszymy do akcji, prawdę mówiąc, 
było nam już tutaj nieco nudnawo.

— Przemyślcie jeszcze, czy ta dziewucha nie mogła się 
tutaj z nim spotkać? Może wyjeżdżała ze swoim chłop­
cem do Łeby? Może kajakiem gdzieś lądowali po drugiej 
stronie? Albo jacyś turyści, poza wczorajszą parą przy­
padkiem nie odwiedzali was?

Nie, tego mogli być pewni. Kryśka żadnych kontaktów 
ze Stefanem mieć tutaj nie mogła. Czy zresztą by chcia- 
ła? Uczuli się związani z nią pamięcią wspólnie spędzo­
nych dni. Przyjęli ją pomiędzy siebie, uznali za równia­
chę, jakże by więc mogła pozostawać w’ zmowie z ban­
dziorem?

— Oni wtedy, jeszcze z tym Zygą, jeździli wszakże do 
Łeby. Gdy to Florek zabrał się z nimi na łebka — przy­
pomniała Danka. — Może iść trzeba tym tropem?

— Ten trop właśnie urywał się od samego początku. 
Na ten temat w trakcie przesłuchań Kochan milczał jak 
zaklęty. Tłumaczył, że to zwyczajna przejażdżka. Chcieli 
mieć alibi w związku z „Baltoną”.

— Prokurator mówił, że inne jakieś nici, wcześniejsze 
jeszcze, wskazywały na Łebę jako punkt przemytniczy? 
— Lutek miał dobrą pamięć.

— Nic nowego nie doszło do nas w tej sprawie — po­
rucznik rozłożył ręce.

— Co zatem robimy? — Danka zwracała rozmowę na 
konkretniejsze tory.

— Zastanawiam się właśnie... Stawski powróci ze Słup­
ska pociągiem o szesnastej trzydzieści sześć? Muszę z nim 
porozmawiać. Pewne wskazówki z jazdy na łebka. Kie­
runek, w którym się udała Warszawa, może coś jeszcze 
z drobnych spostrzeżeń... Wy zostajecie tutaj?

— Skądże. Przed pana przyjazdem zastanawialiśmy się, 
jak się przedostać do Łeby. Jeszcze nie widziąc, kto nad­
jeżdża, szykowaliśmy skok na motorówkę — z miejsca 
zdecydowała Danka.

— No to jazda, szkoda czasu. Aha, na łodzi nie mówmy 
nic o tych sprawach.

— Rozmowa z Florkiem zbyt wiele panu nie wniesie — 
kontynuował tymczasem Lutek. — Opowiadał mi szczegóło 
wo historię tamtej podróży. Faceci bąknęli coś o ulicy 
Trzeciego Maja, po wysadzeniu go pojechali podobno w 
tym właśnie kierunku. Nazwisk żadnych nie wymienia­
li, w każdym razie nic mu nie utkwiło w pamięci... Pro­
szę pamiętać, że on niczego nie podejrzewał, stąd uwaga 
jego mogła być rozproszona. Nadomiar był zakochany...

— Tak, wiem o tym. Dlatego też rzecz traktuję raczej 
tylko już z obowiązku... Będziecie na dworcu? Mam tutaj 
niewielu ludzi, wołałbym ich nie rozpraszać za sprawy 
marginesowe...
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Prawnicy NRD o sądzie narodów
W związku z dwudziestą rocznicą procesu norymberskie­

go radio NRD przeprowadziło dyskusję z czołowymi praw­
nikami Niemiec demokratycznych. Proces norymberski zo­
stał przez uczestników tej dyskusji określony jako „Sąd 
narodów”. Proces był prowadzony nie tylko przeciwko 
oskarżonym lecz także przeciwko całemu systemowi i jego 
zaborczej polityce. Równocześnie w procesie zostali oskarże­
ni i skazani ci, którzy realizowali politykę tego systemu. 
Prowadzący dyskusję Werner Lamberz, kandydat na człon­
ka KC SED oświadczył: „Na ławie oskarżonych procesu no­
rymberskiego zasiada dziś każdy minister, każdy generał, 
każdy członek rządu, który prowadzi politykę agresji”.

Uczestnicy dyskusji stwierdzili: wyrok norymberski zo­
stał w Niemczech zachodnich złamany. Nie wyciągnięto tam 
żadnych wniosków z tego procesu przeciwko zbrodniarzom 
wojennym, jak również nie zrealizowano postanowień Ukła­
du Poczdamskiego. Natomiast NRD konsekwentnie realizo­
wała postanowienia zawarte w tych dokumentach. Postula­
ty domagające się demokratycznych przeobrażeń w Niem­
czech zachodnich, uznania powojennych granic przez Bonn 
całkowicie odpowiadają duchowi wyroku norymberskiego.

z okazji 
Kongresu

11 miniony wieczór symfo- 
lyl ™zny Państwowej

Filharmonii odbył się 
pod hasłem Kongresu Kultu­
ry Polskiej. Poświęcony wy­
łącznie muzyce ojczystej pro­
gram rozpoczęła „Uiuertura 
koncertowa” K. Szymanow­
skiego. Jeszcze na poły straus- 
sowska, wczesna ta praca 
autora „Harnasiów” warta 
jest częstego wznawiania na 
estradach. Szczególnie instru- 
mentacja brzmi tu efektow­
nie. Dyrygent Zdzisław Szo­
stak pięknie rozplanował ca­
łość, doprowadzając w punk­
cie kulminacyjnym do wspa­
niałego wybuchu emocji. Re­

alizacja porwała audytorium i 
wywołała owację.

Potrzebną i oczekiwaną no­
wością wieczoru stało sic 
prawykonanie „Concertino nc. 
trąbkę i orkiestrę” F. Woź­
niaka ( w ramach comiesięcz­
nego cyklu „Kompozytorzi 
poznańscy”). Wysłuchaliśmy z 
talentem i szczerością napisa­
nej muzyki współczesnej 
(szczęśliwie bez sztucznych 
udziwień). Rzecz jest formal­
nie zwarta. Interesuje śpiew­
nie potraktowana partia so- 
list^. Zwraca uwagę nastrojo­
we Lento — przy stłumionym 
akompaniamencie kwintetu 
smyczków. Henryk Barczak 
(I trąbka zespołu filharmoni­
ków) grał z muzyczną i wirtu­
ozowską swobodą. Drugiego 
solisty imprezy prof. Edwarda 
Statkiewicza także już dawno 
nie słyszeliśmy w tak przy­
jemnej estradowej formie — 
jak ostatnio. Natchnioną eks­
presję liryczną „Koncertu 
A-dur” Karłowicza podał wy­
kwintnym, ujmującym spo­
sobem interpretacji.

Na zakończenie Z. Szostak 
przypomniał „Morskie oko” 
Z. Noskowskiego, rzadko w 
naszym mieście realizowaną 
uwerturę romantyczną. Za­
pewne nieco już spłowiały w 
barwach, ale przecież warto­
ściowy i szlachetny (koncep­
cyjnie) utwór zajmuje ważne 
miejsce w muzycznej litera­
turze polskiej. Po prostu wy­
padało aby „Morskie oko” po­
znali bywalcy naszych kon­
certów — zwłaszcza młodzież, 
której tym razem na sali zgro 
madziło się wiele. Filharmo­
nia zorientowała się, po słabo 
obsadzonej inauguracji, że 
należy widownię po prostu 
organizować.

Ależ pod bardzo surowymi 
szkolnymi sankcjami na wie­
czory piątkowe i sobotnie 
winna przychodzić właśnie 
cała młodzież muzyczna Po­
znania. Ile tu jest uczelni! 
Cóż stąd, że ktoś sam pilnie 
studiuje śpieio lub forepian. 
gdy nie słucha koncertów na 
estradzie. 1 jeszcze gorzej: w 
auli U AM nie spotykamy 
nawet nauczycielskiego grona 
(rzadkie wyjątki potwierdza­
ją regule). Także z Opery bo­
dajże nikt z artystów nie za­
gląda na imprezy symfonicz­
ne. Słowem — każdy sobie 
rzepkę skrobie. Jasne jak 
słońce, że konkurencja tele­
wizji, radia i filmu robi swoje. 
Więc gdzie tu mówić i pisać o 
muzykalnym Poznaniu? Jesz­
cze tylko pozostaje wiara w 
owe poczciwe, biało-granoto- 
we mundurki Technikum. Eko­
nomicznego. których ostatnio 
tyle widziało się na sali.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Interesująco pod względem v sportowym wypadła ostatnia niedzie­
la. Imprez było wiele. W niektórych dyscyplinach zakończono już 
oficjalnie tegoroczne konkiurenc je.
Na Malcie odbyły się regaty: ka­

jakowe i wioślarskie na knótkich 
dystansach. Udział zawodników, 
dzięki dobrej pogodzie był liczny, 
a przebieg poszczególnych kon­
kurencji ciekawy.

Kajakarze rozegrali 30- wyści­
gów. Spodziewane zwycięstwo w ' 
punktacji drużynowej odniosła 
Warta — 415 pkt. przed Posnanią 
— 337 pkt., MKS Maltą — 237 pkt., 
Surmą — 131 pkt., Lechem — 119 
pkt., Stomilem — 82 pkt. i Bu­
dowlanymi — 14 pkt.

MKS Malta wygrała w punkta­
cji młodzików, zdobywając 130 
pkt. przed Wartą — 112 pkt. i 
Posnanią — 62. Zwycięski zespół 
otrzymał puchar Zakładów Ga­
zownictwa Okręgu Poznańskiego 
na własność.

W punktacji zawodów wioślar­
skich Tryton zajął pierwsze miej­
sce, uzyskując 194 pkt. Na dal­
szych znalazły się: AZS — 168

0 awans
do hkkoatietyoznej 

ekstraklasy
W Warszawie, Krakowie, Pozna­

niu i Szczecinie odbyły się półfina 
łowe sześciomecze lekkoatletyczne 
II ligi o wejście do ekstraklasy. 
P°, finałowych rozgrywek zakwa­
lifikowały się po dwie najlepsze 
drużyny z każdego sześciomeczu, 
mianowicie: grupa I — Górnik 
Wałbrzycłi i Warta Poznań; gru­
pa II — Wawel i Łódzki Klub Spor 
towy; grupa III — Skra W-wa i 
GKS Wybrzeże; grupa IV — Lu- 
mel Zielona Góra i Olimpia Poz­
nań.

Ponadto prawo startu w finale 
zdobyły dwie drużyny z pozosta- 
łycii, które uzyskały największą 
liczbę punktów. Są to: Orkan Poz­
nań i Cracovia.

W Poznaniu m. in. Kaczor — Or­
kan przebiegł 200 m. w czasie 21.4. 
Grędzieński — Górnik uzyskał na 
400 m. ppł. 52,7, Niwiński — Gór­
nik rzucił młotem 62,08 m., a Kacz 
marek — Górnik skoczył wzwyż 
202 cm.

W niektórych zawodach starto­
wali weterani naszej lekkiej atle­
tyki ażeby przysporzyć swoim klu 
bom jak najwięcej punktów. M. 
in. w Warszawie startowali Elż­
bieta Krzesińska, Edward Bugała.

Finały odbędą się w najbliższą 
sobotę i niedzielę, Do 1Q drużyn 
wymienionych dochodzą dwie os­
tatnie z I ligi: Lotnik W-wa i Le- 
chia Gdańsk, które walczyć będą 
o prawo pozostania w I lidze. Fi­
nał składać się będzie z 2 sześcio- 
meczy. Awansują po dwa najlep­
sze zespoły z każdego sześciome­
czu. (p)

pkt., KW 04 — 162 pkt., Posnania 
— 137 pkt. i Polonia — 50 pkt.

Goszcząca w Wielkopolsce pierw 
szoligowa drużyna hokeja na tra­
wie z Jugosławii Mladost (Za­
grzeb) pokonała w Gnieźnie tam­
tejszą Stellę 2:0.

W zaległym meczu o mistrzo­
stwo II ligi bokserskiej Prosną 
Kalisz przegrała na własnym rin­
gu z Górnikiem Radlin 7:13. Re­
prezentacja juniorów Poznania 
walczyła w Białymstoku o puchar 
GKKFiT. Wbrew przewidywa­
niom wygrała wysoko 16:6.

W Sierakowie zakończyły się 
tegoroczne jeździeckie mistrzo­
stwa Polski w Wszechstronnym 
Konkursie Konia Wierzchowego, 
do którego stanęły 43 konie. W 
konkurencji seniorów pierwsze 
miejsce zajął Jan Kowalczyk 
(Legia) na koniu „Orbis” (plus 
3,1 pkt.). Drugi był M. Małecki 
(LZS Moszna) na koniu „Desant” 
(minus 18,4), a trzeci Z. Madej- 
czyk (LZS Bogusławice) na ko­
niu „Wincjusz” (minus 25,7 pkt.).

Mistrz Europy Marian Babirec- 
ki (Legia) w czasie przechodzenia 
przez ciężką przeszkodę w próbie 
terenowej, spadł z konia i złamał 
prawą rękę. Wypadek ten poważ­
nie osłabia naszą ekipę, która w 
najbliższym czasie startować bę­
dzie na międzynarodowych zawo­
dach hippicznych w NRF.

Wśród juniorów tytuł mistrzow­
ski zdobył s. Migdalski (Legia) na 
koniu „Cortes”.

Uliczny wyścig kolarski w Po­
znaniu, rozegrany na trasie, wo­
kół stadionu Energetyka, wygrał 
w konkurencji seniorów (25 okrą­
żeń toru, jedno okrążenie 2.5 km) 
Surmiński z LZS Prudnik przed 
Wieczorkiem ze Stomila i Ko- 
szerskim Polonia W-wa; w kon­
kurencji juniorów zwyciężył 
Kaczmarek Stomil przed Mikołaj­
czakiem z Lecha i Klujem z War­
ty.

linałowy turniej w piłce koszy­
kowej drużyn męskich o puchar 
CRZZ wygrał Lech Poznań. W 
decydującym meczu Lech wy­
grał z ŁKS (Łódź), po niezwykle 
zaciętej i dramatycznej walce, 
64:61 (23:26).

W’ spotkaniu o 3—4 miejsce 
Sparta (Nowa Huta) pokonała 
pewnie Spójnię 73:59 (36:30).

W meczu o 5—6 miejsce miłą 
niespodziankę sprawili koszyka­
rze Górnika Wałbrzych, którzy 
wygrali z pierwszoligowym ze­
społem Polonii Warszawa 65 e9 
(34:32).

Drużynowym mistrzem okręgu 
poznańskiego łuczników w kon­
kurencji seniorów została Surma. 
Warta zajęła drugie miejsce przed 
Leśnikiem. Indywidualnie wśród 
seniorów wyróżnił się Garnczar- 
czyk Surma, który zdobył pierw­
sze miejsce.

W wojewódzkim turnieju za­
paśniczym młodzików w stylu kla­
sycznym zwyciężyła Unia Swa­
rzędz przed Energetykiem, Wartą 
i Cybiną. (x — PAP)

W Budapeszcie zakończył się 
rajd samochodowy Monachium — 
Wiedeń — Budapeszt, będący jed­
ną z eliminacji do, mistrzostw 
Europy. Z 114 kierowców z 11 
krajów, tylko 65 ukończyło rajd. 
Wygrał Fin — Timo Makkinen z 
pilotem, Anglikiem Paulem Easte- 
rem na BMC Cooper. Z czterech 
polskich załóg tylko dwie ukoń­
czyły rajd. Nowicki i Sochacki 
zajęli trzecie miejsce w klasie I, 
a Kuciński i Łagutko z Automo­
bilklubu Wielkopolski uplasowa­
li się na czwartym miejscu w tej 
klasie. Zasada i Osiński rozbili 
samochód. Wyszli na szczęście z 
wypadku bez szwanku. Mimo nie 
ukończenia rajdu Zasada pro­
wadzi nadal w punktacji mi­
strzostw Europy.

W międzynarodowym crossie 
motocyklowym rozegranym we 
Lwowie zwyciężyli drużynowo 
reprezentanci RSFRR przed 
Ukrainą, CSRS, Bułgarią, Polską, 
NRD, Węgrami i Jugosławią.

W naszym 
obiektywie 
mota ero m

Pasjonująca była walka w każ­
dym „wyścigu. Na jednym z trud­
niejszych odcinków trasy pojedy 
nek Mariana Bączkowskiego ze 
Zjednoczonych Września (nr 11) 
z Zdzisławem Pawlikiem z pil­

skiego Motoru (nr 9).

•*•••••••••••••••••••••»••<mg
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Nakładem Wydaw­
nictw Naukowo-Tech 
nicznych ukazały .się 
ostatnio: Mały słow­
nik techniczny, an­
gielsko-polski i pol­

sko-angielski pod red. S. Czerni i
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M. Skrzyńskiej, zawierający w każ 
dej części po około 11 000 termi­
nów z najważniejszych dziedzin 
techniki i przemysłu, z nauk pod­
stawowych i ekonomii przerjiysłu. 
Str. 242 + 174, zł 40.

N. P. Antonow, M. J. Wygodzki, 
W. W. Nikitin, A. I. Sankin — 
Zbiór zadań z matematyki elemen 
tarnef, tłum, z rosyjskiego Z. Bła- 
żewskiej. Książka zawiera zadania 
i ich rozwiązania dla samouków, 
uczniów szkół ogólnokształcących 
i zawodowych oraz dla kandyda­
tów na wyższe uczelnie. Str. 494, 
zł 46.

J. Kamler i A. Mańk — Odbior­

niki fotoelektryczne i ich zastoso­
wanie, rysunki, tablice. Dla inży­
nierów i techników oraz studen­
tów wyższych szkół technicznych, 
str. 376, Zł 60.

E. Górski — Narzędzia i oprzy­
rządowanie narzędziowe — auto­
matyzacja obróbki skrawaniem. 
Dla inżynierów i techników — 
technologów. Str. 152, zł 22.

M. Swierżewski — Instalacje 
elektryczne w obiektach zagrożo­
nych wybuchem — projektowanie. 
Dla projektantów tego typu urzą­
dzeń i osób kierujących eksploa­
tacją. Str. 212, zł 30.

Z boisk piłkarskich
Sensacją IX kolejki spotkań eks 

traklasy piłkarskiej była pierwsza 
porażka sosnowieckiego Zagłębia 
z Zawiszą w Bydgoszczy 0:3. Gór­
nik Zabrze zremisował z ŁKS 0:0. 
Drugim zespołem, któremu udało 
się wywalczyć 1 punkt w spotka­
niu wyjazdowym była Pogoń 
Szczecin, która zremisowała w Ka 
towicach z GKS 1:1. Pozostałe spot 
kania wygrali gospodarze. Polonia 
— Legia 1:0, Śląsk — Cracovia 1:0,
Ruch Stal 3:0, Wisła Szom-
bierki 3:1.

W tabeli prowadzi Zagłębie 15 
pkt. (23:9) przed Górnikiem 14 pkt.
(18:9), Ruchem, ŁKS i Wisłą po 
pkt.
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Calisia — Unia
Czarni — Arkonia
Bałtyk 1:2, Flota -

1. Arkonia
2. Lech
3. Polonia Gd.
4. Darzbór
5. Calisia
6. Warta
7. Unia Wąbrz.
8. Budowlani
9. Włókniarz

10. Bałtyk
11. Flota
12. Czarni
13. Zawisza
14. Polonia Pozn.
15. Lechia
16. BłękitniOLIMPIA AWANSOWAŁA 

NA 11 POZYCJĘ
Ponad 6000 osób oglądało na Go- 

lęcinie II-lig. mecz Olimpii z znajdu 
jącą się w czołówce tabeli racibor 
ską Unią. Gwardziści początkowo 
grali z dużą rezerwą. Jednak po 
zdobyciu bramki przez Mularczy­
ka, gospodarze uwierzyli we włas­
ne siły. Atakowali częściej i groź­
niej. Druga bramka padła ze strza 
łu Nestera. Wynik 2:0, uzyskany 
w pierwszei części meczu nie u- 
legł już zmianie.

Wyniki pozostałych pojedynków:

Odra — Hutnik 1:0
Górnik Wałbrzych — Thorez 2:1

MZKS Gdynia Garbarnia Kra-
ków 0:0

Victoria — Lotnik Wrocław 0:0 
Stal Mielec — Polonia Bydgoszcz

Warmia Olsztyn — Start Łódź 2:0 
Mecz Gwardia — Lechia Gd. zos-

tał

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

10)
11)
12)
13)
14)
15)
16)

przełożony.

Odra Opole 
Górnik Wałbrzych 
Gwardia W-wa 
Unia Racibórz 
Hutnik N. Huta 
MZKS Gdynia 
Garbarnia Kark. 
Start Łódź 
Thorez Wałbrzych 
Warmia Olsztyn 
Olimnia Poznań 
Lechia Gdańsk 
Polonia Bydg. 
Victoria Jaworzno 
Lotnik Wrocław
Stal Mielec

16:6
15:5
13:5
12:8 
10:8
10:10 
10:10 
10:10 
10:12
9:11 
8:12
8:12 
8:14
8:12 
8:12

20:8 
15:9
20:9 
16:13
8:5

11:11 
9:10

11:13 
13:15 
13:18
19:16 
10:10
16:9
11:17 
9:17

7:15 13:24

W6 SPOTKAŃ
LIDZE MIĘDZYWOJEWÓDZKIEJ

W lidze międzywojewódzkiej w 
ostatnie) chwili przełożone zostały 
mecze Lecha z Budowlanymi i 
WTartv z Zawisza, z uwagi na za- 
Tnąpżowanie kilku piłkarzy r>oz- 
neńskich klubów snotkaniaml w 
r^rezentacii Poznania w NRD.

Poznańska Polonia po dłuższej 
nrzerwie odniosła zwycięstwo, wy 
wywalać z Błękitnymi 3-.1. Polo­
nia Gd. — Włókniarz Turek 1:0,

Wąbrzeźno 1:1, 
0:3, Lechia — 

- Darzbór 0:0.
9 16 32:5
8 14 19:4
9 13 21:13
9 12 11:6
7 11 9:7
8 10 10:4
8 9 9:21
7 7 10:6
9 7 9:11
9 7 9:12
9 6 12:18
9 6 12:20
7 5 9:11
9 5 7:20
9 4 8:20
7 3 4:13

GRUNWALD 
OBJĄŁ PROWADZENIE

Prowadzenie w tabeli ligi okrę­
gowej objął Grunwald, który po­
konał gnieźnieńską Stellę 4:0. Ze­
pchnięty na drugie miejsce koniń­
ski Górnik pauzował, ma on jed­
ną grę mniej od wojskowych. Do­
brze spisali się energetycy, którzy 
z rezerwami Lecha wywalczyli wy 
nik bezbramkowy.

Oto wyniki pozostałych spotkań:
Dyskoboha 

Zjednoczeni 
Stal Ostrów — 

Prosną —
1. Grunwald
2. Górnik
3. Lech II
4. Ostrovia
5. Ravia
6. Polonia Piła
7. Warta II
8. Dyskobolia
9. Prosną

10. Zjednoczeni
11. Energetyk
12. Stella Gn.
13. Stal Ostrów

— Ravia 0:3
— Ostrovia 1:1
Polonia Piła 0:1

Warta II 1:0
9 16 22:2
8 15 26:5
8 10 15:9
8 9 18:15
8 8 14:13
8 8 18:19
8 7 10:9
9 7 14:23
8 7 8:17
9 6 12:12
8 6 / 9:14
9 5 8:25
8 4 6:17

Trasa była trudna i wymagała nie 
lada umiejętności od kierowców. 
W efektownym skoku widzimy 
Stanisława Antonowicza z CKKM 
Człuchów, zwycięzcę w klasie 

bezlitrażowej.

Miłośnicy sportu motorowego w 
Poznaniu byli świadkami V 
eliminacji strefowych mis­

trzostw crossowych organizowa­
nych przez Klub Motorowy AZS 
na zlecenie ZO PZM. W mistrzos­
twach startowali reprezentanci 
czterech okręgów: Poznania, Szcze 
cina, Koszalina i Zielonej Góry. O 
punkty do mistrzostw strefowych 
walczyło 65 zawodników. W klasie 
125 ccm zwyciężył I. Przybylski — 
Junak Szczecin przed St. Gędzio- 
rowskim — Turbina Poznań i Z. 
Pawlikiem — Motor Piła. Klasę 175 
ccm wygrał ^również Przybylski 
przed Andrzejem Zapałą z Turbi­
ny i Pawlikiem z Motoru. Zwycięż 
cą wyścigu w klasie 250 ccm był 
St. Ułas z Turbiny przed St. Anto­
nowiczem i Zb. Salachem z CKKM 
Człuchów. W klasie 350 ccm trium 
fowali szczecinianie L. Figurski 
przed L. Jarnuszkiewiczem i E. 
Kurowskim. W klasie bezlitrażo­
wej zwyciężył St. Antonowicz.

W punktacji klubowej Turbina 
Poznań i Junak Szczecin zdobyły 
po 22 pkt. Motor Piła uplasował 
się na 5 miejscu a AZS Poznań n? 
6., W punktacji okręgów wygra 
Szczecin przed Poznaniem, Kosza

PORAŻKA POZNANIA W NRD
W towarzyskim, międzynarodo­

wym spotkaniu w Roistożku miej­
scowy zespół ligowy Hansa wygrał 
z reprezentacją Poznania 5:1 (3:0).

Start do jednego z biegów. Wszystkie były bardzo licznie obsa- 
dzone. Fot. (3) — K. przychodami



ZŁOM ZŁOTY,
najlepiej sprzedasz

W SKLEPIE „VERITAS” 
Poznań, ul. Kantaka 10.

K6951

ŻYWE LINY

Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni 
w POZNANIU 
ZAWIADAMIA, ŻE 

Biura Cmentarzy Komunalnych 
na Junikowie i na Głównej

i KARPIE!
POLECAJĄ SKLEPY

CEITRAL! RYBIEJ M7423

Instytutcja Naukowa 
POSZUKUJE 

2—3 POKOI 
na lokale biurowe 

na okres 3 lat.
Możliwość zapłacenia 
czynszu z góry, lub 
pokrycia kosztów re­
montu. Oferty nale­
ży składać pod adre­
sem: Centralny Ośro­
dek Badania Odmian, 
Poznań, ul. Mazowiec 
ka 42 (Katedra Sta­
tystyki Matematycz­
nej). M7279

PRZYJMUJĄ ZLECENIA NA:

dekorację mogił świerkiem
NA ŚWIĘTO ZMARŁYCH 

do dnia 25. X. 1966 r.
W tym okresie Biura będą czynne: 
we wtorki i czwartki w godz. 7—17, 
niedziele w godzinach od 10—14, 

w pozostałe dni od godz. 7—15, w soboty od 7—13 
Opłata za okrycie 1 mogiły — 41 zł.

K7420

Starszy, uczciwy przyj- 
mie na stałe pasterza 
bydła bez dojenia. Ale­
ksandrowicz, Włostowu, 
poczta Środa (Wlkp.).

14989p
Ucznia pomocnika
przyjmie Warsztat Insta­
lacyjny — Poznań, Gwar 
dii Ludowej 13. 32556?
Kierowcę starszego 
przyjmę na taksówkę 
„Moskwicz”. Poznań, Lu-
bowska 48. 32587g

Przetargi

Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego Artyku­
łami Przemysłowymi w Ostrowie Wlkp., ul. Świer­
czewskiego 5 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANI- 

następujących robót w Do-CZONY na wykonanie
mu Towarowym — ul.
1. całkowita wymiana 

min składania ofert 
roku. Otwarcie ofert

Swierczewskiego 5:
instalacji elektrycznej. Ter- 
do dnia 22 października 1966 
w dniu 25 października 1966 r.

o godz. 10. Termin wykonania robót 
5 grudnia 1966 r.;

do dnia

2. tynkowanie zewnętrzne budynku Domu Towaro­
wego. Termin składania ofert — do dnia 22 paź­
dziernika 1966 r. Otwarcie ofert w dniu 25 paź­
dziernika 1966 r. o godz. 10. Termin wykonania 
roboty — do dnia 15 listopada 1966 r.;

3. prace stolarskie, wentylacja pomieszczeń oraz 
malarskie w Domu Towarowym. Termin składa­
nia ofert — do dnia 15 listopada 1966 r. Otwarcie 
ofert w dniu 21 listopada 1966 r. o godz. 10. Ter­
min rozpoczęcia robót — 2 lutego 1967 r. Termin 
zakończenia robót — 28 lutego 1967 r.

Materiały do robót wymienionych pod punktem 
1, 2 i 3 dostarczy wykonawca.

Informacji udzieli Dział Administracyjno - Gospo­
darczy w Ostrowie Wlkp., ul. Wolności 27, tel. 21-83, 
gdzie jest do wglądu dokumentacja oraz pod tym 
adresem należy składać oferty.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta 
oraz unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K7380

SPROSTOWANIE
W ogłoszeniu Pomocniczego Gospodarstwa Rolnego 
przy Państw. Sanatorium dla Nerwowo Chorycli 
w Kościanie dot. II przetargu na wykonanie otyn­
kowania elewacji zewnętrznej budynku, wymiany 
12 okien i 4 drzwi oraz remontu bieżącego mieszka­
nia, a także naprawy dachów i wymiany rynien — 
błędnie podano termin wykonania. Właściwy termin:
15. XI. 1966 r. K7333pr.

. Uczeń potrzebny. Stolar- 
' nia — Nowowiejskiego 21

Walkiewicz. 336’9?

Uczeń w zawodzie (wy­
rób i naprawa obuwia), 
potrzebny. Czerwonej Ar-
mii 69. 32289g

Pomoc domowa potrzeb­
na na stałe, chętnie z 
prowincji. Poznań, Młyn 
ska 9 m. 5. Zgłoszenia po

Sprzedam większą ilość. Sprzedam „Moskwicza 
chryzantem i fiołków al- 492” z przyczepą,_ w do- 
pejskich. Śmigiel, tel. 115. brym

Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pańska, Czerwonej Armii
nr 70.

stanie.

Modystka potrzebna — 
praca chałupnicza. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 32637g.
Przyjmę ucznia do zawo 
du ślusarskiego. Czesław 
Rajkowski, Poznań, Pol­
na 27. 32699g

NauKa
Niemieckiego, angielskie­
go, francuskiego udzielę. 
Szamarzewskiego 16 m. 6. 

32284?
Profesor liceum udziela 
lekcji: matematyki, fizy 
ki, chemii, rosyjskiego. 
Tel. 672-502. 33611?
Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kre­
śleń budowlanych, maszy 
nowych, kosztorysowa­
nia. przyjmuje, informa­
cji pisemnych udziela — 
Zakład Szkolenia „Wie­
dza”, Kraków, ul. Wes-
terplatte 11. K7256

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 33280?

Spiesznie kupię każdą 
ilość palmy wierzbowej 
(gałązki kotków wierzbo­
wych). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
32553g.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
wonel Armii 10. 30693g

Cukiernik o wysokich 
kwalifikacjach potrzeb­
ny Gdańsk-Oliwa, te‘. 
52-29-17 od godz. 19 lab 
oferty Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „G-23773”.

K7343

godz. 14. 34197g

Potrzebna opiekunka do 
półtorarocznego dziecka. 
Zgłoszenia pisemne: War

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po 
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50, dawniej Wrocław-
ska 25. 31877g

szawa, Gierymskiego 
m. 36 — Gajdulowie.
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K7412

Krzewy róż, wybór eks­
portowy. sprzedam, wysy 
łam pocztą. Tel. 555-35.

32521?

Dnia 8 października 1966 
chany mąż, ojciec, teść i 
lat 88, śp.

r., zmarł nasz uko- 
dziadek, przeżywszy

Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Wy­
twórnia, Orzeszkowej 18a 

32232g

Władysław Rezmer
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm.,

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie, W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
34149g+ “““

Dnia 9 października 1966 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ 
przeżywszy lat 57, droga żona, ukochana mat­
ka, siostra, teściowa, babcia i ciocia^ śp.

Anna Kasińska
z domu Plecińska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm.
o godz. 
kowie.

14.30 z kaplicy cmentarnej na Juni-

Poznań,
Borek Wlkp.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ i RODZINA 

ul. Grunwaldzka 20a m. 1.
34166g

+ —
Dnia 7 października 1966 r. odszedł od nas na 

zawsze po krótkich cierpieniach namaszczony 
Olejami św., mój najukochańszy nigdy nie za­
pomniany mąż, najlepszy tatuś, syn, brat i wu­
jek, przeżywszy lat 42, śp.

Marian Kaczmarek
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm., 

o godz. 16.15, z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pozostają 
ZONA, SYN i RODZINA

Poznań, Poznańska 27a m 8. 34193g

Stanisław Jarocki
artysta malarz, długoletni scenograf teatrów 

Artystów Scen Pnl-polskich, członek Związku _______ __________
skich, Związku Polskich Artystów Plastyków.
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Oficerskim Krzyżem Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, 
Honorową Odznaką m. Poznania, Honorową 

Odznaką Teatru Narodowego w Warszawie. 
Zasnął w Bogu po długich i ciężkich cier­

pieniach w dniu 8 października 1966 r.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Puszczy­
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, WNUK i RODZINA 

■________  34148g

WIELKOPOLSKI
P O l M A N 

Grunwaldzka 19.

Wojewódzkie
Biuro Projektów Budownictwa Wiejskiego 

w Poznaniu

poszukuje
do wydzierżawienia

na okres jednego roku

suche pomieszczenia
o powierzchni około 100 m!

nadające sie na składnice akt i druków.
Zgłoszenia kierować na adres Biura w Po­

znaniu, ul. Ratajczaka 33. M7362
pracujące 

spółdzielni)
Małżeństwo 
(członkowie

Grodzisk
Półwiejska 514949p J Wlkp., 

' Antoni Kubowicz. 14952p

pilnie poszukuje pokoju 
nieumeblowanego. Tel.

32503g
Sprzedam piec stałopal- 
ny. Poznań, Kossaka 18
m 5. 3403tg

Motor „Standard” z wóz 
kłem lub sam wózek do 
„Pannoni” lub „Junaka” 
spiesznie sprzedam. La­
sota, Klonówiec, poczta 
Lipno, pow. Leszno.

14951p
Sprzedam miedziany piec 
łazienkowy węglowy — 
kompletny. Cena 2.000 zł. 
Oferty „Prasa”. Grun- 
w; Idzka 19 dla 32629g.
Sprzedam wózek inwa­
lidzki motorowy „Krau­
se Piccolo”. Adres wska- 
ze „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 32636g.
Tapety, 
leum,

dywany win- 
chodniki, szyny,

drążki i ramy do firan, 
listwy do obrazów i ta- 
ptt — poleca Waligórski. 
Poznań, Szewska 21.

32639?

Sprzedam korzystnie m’e 
szarkę do ciasta z trzc- 
ma kotłami. K. Szuster, 
Rogoźno Wlkp., ul. Wiel-
kopoznańska 8.
Pianino 
sprzedam.

32645?
„Zimmermam”

Poznań,
wackiego 12 m. 5, 
443-70.
Pianino krzyżowe 
szynę do szycia 
„Singer”, okrętka, 
dam. Rolna 22 m.

Sło- 
, tel. 
32662?

i ma- 
marki 
sp :ze

9.
32638?

Korzystnie sprzedam ma 
szynę do szycia, oraz te­
lewizor „Wawel” 21-cal. 
— 7.000 zł. Swoboda 6Ca 
m. 2 (Grunwald). 32663g
Garaż motocyklowy i spod 
nie skórzane sprzedam. 
Fcznań, Poznańska 5n m.
18. 32636?
Maszynę dziewiarską „Ka 
szubkę” sprzedam. Ofer 
ły .Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 32674g.

Samochody

Sprzedam „Warszawę, ta 
ksometr „Jaga”. Choci­
szewskiego 21 m. 12.

326J7g

Panienkę uczciwą, przyj- 
mę na wspólny pokój. 
Poznań, ul. Białostocka 8, 
piet ro. 32107g
Dwóch uczniów na współ 
ny pokój przyjmę. Wio­
senna 7. 3409<5g
Pomieszczeń na pieczar­
karnię poszukuję. Ofer.y 
Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 34127g.
Mieszkanie 2 pokoje z 
kuchnią w Łodzi, zamie­
nię na mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32063g
Wydzierżawię lub ku­
pie mieszkanie 2-pokojo- 
w' z kuchnią, z wygoda 
mi, najchętniej Grun­
wald. Wiadomość: Szwarc 
— Poznań. Rutkowskiego
33 m. 20. 32815g
Małżeństwo bezdzietne
czronkowie spółdzielni
mieszkaniowej, poszukują 
pokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
318?5m.
2 duże pokoje frontow*e, 
samodzielna kuchnia, przy 
należności wspólne — Je­
życe, zamienię na mniej­
sze, może być wspólne, 
chętnie parter. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 31830m.
Zamienię 1 pokój i kuch 
mę na 2 pokoje i kuch­
nię. Warunki do omówię 
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
3l842m.______________
Mieszkanie nowe pokoj, 
kuchnia, łazienka, c. o , 
telefon, centrum — za­
mienię na dwupokojowe, 
chętnie spółdzielcze. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 31862m.

716-21, wewn. 551, 
oferty „Prasa”,

wzgl. 
Grun-

waldzka 19 dla 31888m.
Zamienię na kawalerkę 
lub pokój z kuchnią (no­
we budownictwo), dwupo 
kojowe (22—25 m1 — Gwar 
dii Ludowej), kuchnia o- 
sobna, łazienka, korytarz 
wspólne, front, drugie 
piętro .słoneczne, możli-
wość uzyskania za rok
trzeciego pokoju (22 m!).
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31902m.
Kupię lub wydzierżawię 
w Poznaniu mieszkanie 
2-pokojowe. przynależn..
c. możliwie z gara- 

wyłączone, dzielm-
cy willowej przy dogod-
nej komunikacji. Posia-
dam na zamianę pokój.
kuchnia, c. o., 
micściu. Oferty 
Grunwaldzka 
31926m.

w śród- 
„Prasa”.

19 dla

Zamienię duży pokój, ku 
chnia, samodzielne z wy 
godami w Luboniu ( na 
mniejsze. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
3!932m. ł
Przyjmę na wspólny po- 
kój panienki. Winna 15a
(Winogrady). 31962m
Pracująca w kuchni szu­
ka pokoju u starszej, sa­
motnej pani. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31985m.
Pokój niekrępujący za­
mienię na pokój z kuch­
nia. Warunki korzystne. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31998m.
Zamienię mieszkanie 1- 
pokojowe, kwaterunkowe 
40 m!. I piętro, nowe bu-
downictwo Jeżyce na

Pracownicy poszukiwani
Poznańska Spółdzielnia Spożywców zatrudni zaraz 
we własnych punktach usługowych —

KOBIETY do pracy chałupniczej w następują­
cych zawodach: krawcowe, dziewiarki, bieliż- 
niarki, modystki, kuśnierki, repasarki, prasowa­
nie koszul i bluzek, artystyczne cerowanie, czy­
szczenie krawatów.

Warunki do omówienia w PSS, Poznań, ul. Grun­
waldzka 55, barak 5, pokój 4, w godz. od 8—10.

K6845
Spółdzielnia Turystyczno-Wypoczynkowa „Gromada” 
w Poznaniu, ul. Mickiewicza 33 — zatrudni

MŁODSZEGO REFERENTA d/S TURYSTYKI 
z umiejętnością pisania na maszynie — najchęt­
niej spośród tegorocznych absolwentek.

Zgłoszenia zaraz pod powyższym adresem. K6851
Dyrekcja Państwowego Technikum Rolniczego w 
Grabonogu, pow. Gostyń Wlkp. — zatrudni zaraz

NAUCZYCIELA zawodu do przedmiotów uprawy 
roli, roślin i hodowli.

Wymagane wykształcenie co najmniej średnie.
Mieszkanie zapewnia się. Zgłoszenia należy kie­

rować pod adresem szkoły — Państwowe Techni­
kum Rolnicze, Grabonóg, p-ta Piaski, pow. Gostyń 
Wlkp. K6363
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 — 
przyjmie zaraz do pracy na budowach na terenie 
m. Poznania:

— 10 MURARZY,
— 8 BLACHARZY - DEKARZY,
— 10 SZKLARZY,
— 6 CIEŚLI. M7300

Młode małżeństwo, przyj 
mie w dzierżawę pokój. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 32208m.

Sprzedam samochód „Whr 
szawa”. Borzejewo, p-ta 
Dominowo, pow. Środa —

Mieszkanie l'/i pokoju z 
kuchnią, łazienką, c. o., 
zamienię na równorzędne 
2'/t wzgl. 3 małe pokoje. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31866m.

2 lub 3-pokojowe, nowe 
budownictwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32034m.____________ __  
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, samodzielne — 
(śródmieście), na dwa 
mieszkania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32D9m.___________________  
Panna pracująca, poszu­
kuje pokoju, ifioże być 
wspólny. Oferty „Pra«a” 
Grunwaldzka 19 dla 
32149m.

Szczepański. 14953p
..Warszawę”, stan dobry, 
sprzedam. Zielona Góra. 
1 Maja 19 m, 2. K7344

Sprzedam „Trabanta”.
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32684g.

Dnia 7 października 1966 r„ zmarła po długich 
cierpieniach nasza ukochana matka, teściowa, 
babcia, prababcia i siostra, przeżywszy lat 73,

Weronika Pieiz
z domu Adamska

Pogrzeb odpędzie się we wtorek dnia 11 bm., 
o godz. 14 na cmentarzu na Głównej.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Chlebowa
RODZINA 

5 m 8 34146?

Dnia 9 października 1966 r. zmarł, namaszczo-
ny Olejami św., mój najdroższy maż, nasz uko­
chany tatuś, teść i dziadzio, przeżywszy lat 80, 
śp.

Franciszek Laufer
b. powstaniec wielkopolski, b. mjr AK, 
odznaczony Orderem Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE i WNUKI

Poznań, Składowa 11 m. 16.
------------------------------------ + -

34191g

Dnia 10 października 1966 r. zmarła, opatrzona 
atramentami św„ najdroższa żona, matka,Sakramentami

córka i ciocia, przeżywszy lat 49, śp.

Maria Grzegorzewicz
z domu Borszewska

Msza św. odprawiona zostanie w dniu 12 bm. 
o godz. 7.30 w kościele św. Michała.

Pogrzeb tego samego dnia o godz.- 13.55 z ka­
plicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

34179?

W dniu 8 października 1966 r., zmarł niespo­
dziewanie, przeżywszy łat 80, opatrzony Sakra-
mentamŁ’św., mój 
teść i dziadek, śp.

najdroższy ojciec, ukochany

Ignacy Stefaniak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 11 bm.,

o godz. 11.10 na cmentarzu przy ul. Bluszczo­
wej. O bolesnej stracie zawiadamiają 

CÓRKA, ZIĘĆ i WNUKI
Poznań, ul. Kwiatowa 
dawn. ul. Rybaki 3. 34143g

Przyjmę na pokój 4 pa­
nienki. Poznań - Juniko- 
wo. Rybnicka 47. 31894m
Zamienię 2 mieszkania po 
pokcju z kuchnią na 3- 
pokojowe z kuchnią. O- 
fertv „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 31912g. 31912m
Pracująca szuka pokoju 
na rok. Tel. 475-68. 31906m

Młode małżeństwo, bez­
dzietne, poszukuje poko­
ju, najchętniej u starszej 
osoby. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
32182m.___________________  
Młode małżeństwo poszu 
kuje umeblowanego no- 
koju (opłata miesięczna!. 
Gwarancja wyprowadze­
nia się. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
31900m.

Dnia 7 października 
tragiczną, przeżywszy

1966 r. zginął śmiercią 
lat 35, sp.

Zygmunt Zbierski
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 12.10 z kaplicy
wie,

Poznań, Środa

we wtorek, dnia 11 bm., 
cmentarnej na Juniko-

W głębokim smutku pogrążeni 
MATKA, OJCIEC, SIOSTRY, 

BRAT i RODZINA
34144g

Dnia 8 października 1966 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
kochany mąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 83, śp.

Jan Sadowski
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm. 
o godz. 13.55 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie. ,

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Jarochowskiego 63 m. 3. 34183g

Dnia 9 października 1966 r. odszedł w drugiej 
wiośnie życia, ukochany nasz synek, brat, 
wnuk, bratanek i siostrzeniec, śp.

Dariusz Danielak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 13.15 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

Poznań, Międzyrzecz.

W głębokim smutku pogrążeni 
RODZICE, SIOSTRA i RODZINA

34176g

W dniu 9 października 1966 r., zmarł po cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 71

Władysław Sobański 
długoletni członek Zarządu Banku Spółdzielczego 
w Kobylinie, zasłużony działacz ruchu spółdziel­
czego, uczestnik Powstania Wielkopolskiego

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12. 10. 
1966 r., o godz. 10 w Kobylinie

ZARZĄD BANKU RADA BANKU
KIEROWNICTWO BANKU

34156g
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Dom jednorodzinny, wy­
łączony, 4-pokojowy, ła­
zienka. kuchnia, central 
ne ogrzewanie, Wola - 
Smochowice, blisko tro­
lejbusu, do 330.000 zł — 
kupię zaraz od właści­
ciela. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 ila 
333 26g.
Poznań - Ostroroga, atrak 
cjjna willa 5-pokojowa, 
wyłączona, wolna, 750.000 
zł; Junikowo, przy tram­
waju 5-pokojowa, kom­
fortowa, wolna, 550.000 zł;
Sołacz, nowa, wolna, 4- 
pokojowa, 400.000 zł; Dę­
ta ec. połowa bliźniaka do 
wykończenia, 350.000 zł; 
Swierczewo, połowa, stan 
do zamieszkania, 300.000 
zł. wpłaty 200.000 zł; Pu­
szczykowo, willa 3-poko- 
jewa, 250.000 zł; Puszczy 
kowo, 3-pokojowa. 200.000 
zł; Luboń, 2-pokojowa, 
150.000 zł — poleca A- 
damski. Poznań, Matejki 
33 a._________________ 34131 g
Sprzedam spiesznie don j 
z zabudowaniami, warsi- 
tntem ślusarsko - kowal-I 
skim. sadem owocowymi 
i 1 ha ziemi. Józef Ur-I 
bć-niak. Łąka Wielka 19.1 
pow. Gostyń. 3225Cg I
Sprzedam działkę 1 ba 
iub połowę w Tarnowie | 
Podgórnym oraz dom w| 
mieście powiatowym i 
(trzy sklepy). Józef Sza­
frański, Tarnowo, poczta [ 
Gc ściejewo, pow. Obor-| 
u ki Wlkp. 14990p

Ogród centrum Puszczy­
kowa — oddam. Stefania 
Fietz. Poznań, Dzierżyń­
skiego 3. 33643g

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Historii m. Poznania — 

c’St. Rynek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotni 

czego (St. Rynek — Od- 
wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
do 12 bm. nieczynne.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7)— godz. 
1C—15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.
Militarium (Cytadela) — 

godz. 12—16.
Przyrodnicze (Swlerczew 

sk'ego 19) — g. 9—16.
Rzemiosł Artystycznych 

(Zamek Przemysława) — 
g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

WYSTAWY

Gospodarstwo rolne 15 
ha zelektryfikowane, bez 
inwentarza żywego i mar 
twego. Oddam w dzierżą 
wę zaraz. Zgłoszenia: 
Władysław Kaczor, Ma­
ksymilianowo 39, pow:at 
Kościan, stacja kolejowa 
Sepno. 14950p

z9uhY
Zaginął pies wyżeł szorst 
kowłosy. Dębiec — Opol­
ska. Ostrzegam przed kup 
nem. Zwrot wynagrodzę. 
Jesionowa 15. 34108g

9 bm. na trasie Śrem — 
Fcznań w autobusie po­
zostawiono płaszcz, ksią­
żeczkę PKO. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Ak­
tualny adres: Ignacy Kas 
perski, Botaniczna 18.
_____________________ 34150g
W dniu 8 października 
rano zgubiono teczkę skó 

.rżaną z notatkami i ra­
chunkami. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Bruch, 
S;emiradzkiego 11 m. 5.

34164g

Różne

Uwaga — Wynagrodzę 
za otrzymaną informację 
dc tyczącą ukradzionego 
samochodu w Poznaniu 
29. 9. tar. Zastava 750 jas- 
no-zielony PI 8755 Nr 
podwozia 043575, przód 
lekko wgnieciony. Wia­
domość podać: Milicja 
Obywatelska lub Marzyń- 
ski. Poznań, Paderew­
skiego 11 m. 13 34006g

Zawiadamiam PT Klien­
tów. że naprawa samocho 
dów została przeniesiona 
z ul Lodowej, na ul. Mot 
tego 4 (boczna od Łuka­
szewicza). 33453g

rzedz; ul. Wrzesińska 32) 
— stała wystawa meblo­
wa — g. 9—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — wystawa scenogra­
fii Borysa Achozijskiego 
(Bułgaria) — g. 10—20.

WOIT (St. Rynek 10) — 
„Wielkopolski Park Na­
rodowy” — fotogramy A. 
Wiśniewskiego — g. 9—17.

Pałac Kultury (hol Sa­
li Wielkiej) — „Doku­
menty Tysiąclecia” —• 
g. 9—18; hol I ptr. — 
„Amatorska twórczość 
plastyczna Wielkopolski” 
— g. 9—18.

DY1URY

Biblioteka E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 19) — 
„Jan Kasprowicz, poeta 
ludzkiej niedoli — w 
czterdziestą rocznicę śmier 
ci” — g. 10—15.

Salon PTF (Paderew­
skiego 7) — „Zbliżenia 
przyrodnicze” L. Szur­
kowskiego — g. 10—19.

BWA Arsenał (St. Ry­
nek' — „Wody terytoria) 
ue” malarstwo Luis Mar 
tinez Pedro (Kuba) — g. 
10—18.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz. 
10—18.

Pawilon Meblowy (Swa

Państw. Szpital Klinlcz- . 
ny im. Pawłowa — inter­
na. chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17. teł. 510-21).

Stacja Pogotowia - Ra 
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po 
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99: nagłe zacho 
rouania w domu — tel. 
544-44 i 544-45: porady le­
karskie, telefon 637-35. 
Ambulatoria czynne: chi 
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23; stoma 
tclcgiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ulica Kościuszki 103). 
tel. 566-66.

Apteki: Al. Marcinków 
skiego 11 — (czynna całą 
dobę).

Dyżur noepy: Główna 53
I Starołęcka 79.

T.ekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun- 
wr’dzka 248. tel. 672-414— 
od 8—21 (w nocy — nagle 
wy p?dki).
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Czym malować?
Remontowana od dawna ka­

wiarnia „Sportowa” będzie od 
dana do użytku o kilka tygo­
dni później niż przewidywano, 
ponieważ nie ma farb olejnych. 
Z braku tych farb, zwłaszcza 
emalii białej i w jasnych od­
cieniach, nie można w szybkim 
czasie odnowić tyielu lokali 
użyteczności publicznej, jak 
też mieszkań prywatnych.

Okazuje się — jak nam o- 
świadczył dyrektor naczelny 
MHD Artykułami Chemiczny­
mi, Feliks Gostyński — że o- 
trzymane w III kwartale prz-; 
działy pokryły zapotrzebowa­
nie Poznania tylko w 30 pro­
centach. W bieżącym kwartale 
przydziały wzrosną, w związ­
ku z czym zapotrzebowanie 
będzie pokryte w połowie. Jed 
nakże wszystko wskazuje na 
to, że z uwagi na rosnący eks­
port farb i równoczesny brak 
niektórych potrzebnych do ich 
produkcji surowców zagranicz 
nych, nie będzie można wyko­
nać wielu prac malarskich. W 
najgorszej sytuacji znajdują 
się instytucje uspołecznione, 
gdyż — zgodnie z zarządze­
niem Ministerstwa Handlu We 
wnętrznego — sklepom poleco 
no sprzedawać farby olejne 
przede wszystkim mieszkań-
com. (b)

Poprawa ciśnienia gazu 
za kilka dni

Już od pewnego czasu ciś­
nienie gazu w naszym mieś­
cie jest stosunkowo słabe. 
Przyczyną takiego stanu rze­
czy jest uszkodzenie pomp 
wodnych w nowej gazowni. 
Obiekt ten pracuje już pełną 
parą i on jest głównym do­
starczycielem gazu do naszych 
mieszkań. Uszkodzenie powin 
no być usunięte najpóźniej 
dzisiaj, ale upłynie jeszcze kil 
ka dni nim ciśnienie w sieci 
miejskiej zostanie całkowicie 
wyrównane, (s)

Nie w Poznaniu 
lecz w Kaliszu

W sobotę, 8 bm. na naszych 
mach ukazała się notatka pt.
,,Empiku” 
dagowanie 
munikatu 
o imprezę

ła- 
„w

— teatr „Studio”, zre- 
przesłanego nam ko- 

sugerowało, że chodzi 
w poznańskim Klubie

Międzynarodowej Prasy i Książ­
ki. Tymczasem impreza miała się 
odbyć w podobnej placówce w 
Kaliszu.

Za mylną informację przepra­
szamy Czytelników i poznański 
„Empik”. (—)

Kłopotliwe i kosztowne formalności
| Paląca sprawa podziału wspólnych mieszkań |

Akademia na feiycacłi

W 30 rocznicę walk w Hiszpanii
uże, wieloizbowe mieszkania są dla wielu rodzin, które 
konieczność życiowa zmusiła do zajmowania wspól­

nych lokali, przysłowiową kością niezgody. Obrazują to naj­
lepiej akta w sądach, dotyczące spraw „lokator kontra lo­
kator”. Potwierdzają to rówiież komisje pojednawcze, dzia­
łające przy komitetach blokowych, do których najwięcej 
spraw kierują właśnie zwaśnione rodziny z wspólnych mie­
szkań.
W Poznaniu problem wspól­

nych mieszkań z każdym ro­
kiem staje się bardziej uciąż­
liwy. Nie tylko dla najbardziej 
zainteresowanych — lokato­
rów, lecz także dla władz 
miejskich. Wyjścia z sytuacji, 
pomyślnego rozwiązania szu­
kano już wielokrotnie.

Zagadnienie jest na pewno bar­
dzo złożone. Najprostszym sposo­
bem przyjścia z pomocą rodzi­
nom zajmującym wspólne miesz­
kania, zwłaszcza zwaśnionym, by­
łoby przeniesienie współlokato- 
rów do innych mieszkań. Poznań 
jednak nie ma wolnych, zbędnych 
izb. Drugi sposób, na pozór real­
niejszy, rozbija się o brak dosta­
tecznych środków finansowych. 
Można by przecież w mieszka­
niach, gdzie istnieją takie możli­
wości, przeprowadzić podział na 
samodzielne lokale. Ba, lecz skąd 
wziąć na to pieniądze? Wprawdzie 
co roku wzrastają sumy na ka­
pitalne remonty, jednak w sto­
sunku do liczby domów wymaga* 
jących koniecznych napraw, fun­
duszy jest ciągle za mało.

Czy wobec lego problem 
wspólnych mieszkań pozosta­
nie jeszcze długo w sferze dy­
skusji? Trzeba tu lojalnie przy 
znać, że władze miejskie pod­
jęły już pewne kroki mogące

dą do kapitalnych remontów. 
W pozostałych przypadkach 
sprawa wygląda nieco gorzej. 
Sygnalizują to nam Czytelni­
cy. Do przebudowy mieszka­
nia na własny koszt zniechę­
cają ich formalności i zwią­
zane z nimi koszty.

Pan A. Z. z Wildy pisze m. in.:
,Zamiast człowiekowi

w jego zamierzeniach, 
się mu i zatruwa życie

dopomóc 
utrudnia 
rozmai-

tymi wymaganiami biurokratycz­
nymi, papierkami, komisjami itp. 
A wszystkie te żądania łączą się 
z wydatkami (...) Oddział Budow­
nictwa, Urbanistyki i Architektu-
ry żąda dodatkowo planów

złagodzić trudności wielu 
dżin.

Na ten temat mówiono 
in. na sesji RN Poznania.

ro-

m.
po-

święconej sprawom polityki 
mieszkaniowej. Uchwałą z tej 
sesji postanowiono m. in., że 
będzie się pomagać tym wszy­
stkim, którzy pragną na włas­
ny koszt dokonać podziału 
mieszkania, a w domach prze 
znaczonych do kapitalnych re­
montów przeprowadzać po­
działy na koszt miasta.

Pierwsze dowody realizacji u- 
chwały notujemy już na Starym 
Mieście. Dokonano tu, przy okazji 
kapitalnych remontów, przebudo­
wy kilku dużych, wspólnych mie­
szkań na mniejsze, samodzielne. 
Dalszy krok w tej dziedzinie u- 
czynił ostatnio Wydział Gospo­
darki Komunalnej i Mieszkanio­
wej Prezydium RN Poznania. Dla 
zorientowania się w liczbie współ 
nie zajmowanych mieszkań i e- 
wentualnych możliwości ich prze­
budowy, wydział zwrócił się do 
dzielnic o dokładny rejestr ta­
kich lokali.

Podział wspólnych mieszkań 
na samodzielne na koszt pań­
stwa może dotyczyć tylko tych 
domów, które wytypowane bę-

związku z podziałem mieszkania. 
Plan taki musi być wykonany i 
podpisany przez uprawnionego ar­
chitekta. Ta bagatelka ma kosz­
tować od 2 do 3 tys. zł.”

Dla wyjaśnienia: p. A. Z. zaj­
muje mieszkanie z jeszcze jedną 
rodziną, która wyraziła zgodę na 
podział. Mimo to, jak pisze roz­
żalony Czytelnik, pragnący na 
własny koszt dokonać drobnej 
przebudowy, trudności administra 
cyjne, a także dodatkowe kosztv, 
których pierwotnie nie przewidy­
wał, zniechęciły go do tego przed­
sięwzięcia.

Niestety, bez niektórych for­
malności nie może się tu obyć. 
Muszą być np. zezwolenia 
władz budowlanych, a także 
wydziału spraw lokalowych. 
W niektórych przypadkach 
może jednak powstać para­
doks: koszty . formalności na 
uzyskanie zgody będą wyższe, 
niż suma potrzebna na prze­
budowę. Jak nas poinformo­
wano tylko na stempelki, oglę

dżiny mieszkania przez wła­
dze budowlane, odbiór po do­
konanym już podziale itp. trze 
ba wydać ponad 150 zł. Projekt 
też kosztuje i to znacznie wię­
cej, jego zatwierdzenie rów­
nież.

Obowiązujące przepisy praw 
ne i zarządzenia trzeba hono­
rować. Na to rady nie ma. Nie 
można pomijać też władz bu­
dowlanych, które są odpowie­
dzialne za stan techniczny bu­
dynków. Trudno dopuszczać 
też do tego, by lokatorzy samo 
wolnie przebudowywali miesz­
kania. Czy nie można jednak 
uprościć procedury dla tych 
osób, które chcą wziąć na bar 
ki sprawę podziału dużego 
mieszkania? Gdy władze miej 
skie posiadać już będą rejestr 
takich mieszkań, należałoby 
zastanowić się nad tą sprawą.

Może opracowywanie projek 
tów — choćby kilku rocznie 
— mogłyby przejąć na siebie 
poszczególne dzielnice? Może 
trzeba zreformować wysokość 
i system opłat oraz odbioru? 
Pozytywne załatwienie już 
choćby tych postulatów wielu 
osobom pomogłoby rozwiązać 
mieszkaniowe kłopoty, (an)

Wsali kina „Grunwald” odbyła się w niedzielę akademial 
zorganizowana przez jeżycki ZBoWiD. z okazji 30- 

rocznicy wybuchu powstania w obronie republiki w Hisz­
panii. Na akademię przybyli m: in.: sekretarz KW PZPR. 
— E. Zimmer, kierownik Wydziału Propagandy KW PZPR 
— A. Anholcer, sekretarz WK ZSL — S. Kostrzyński, prze­
wodniczący ZW ZMS — J. Pawlak, przedstawiciele WP, 
MO, WKZZ i ZBoWiD, weterani walk w Hiszpanii.

Akadeftiię rozpoczęto odegra 
niem marsza Dąbrowszczaków 
oraz hymnu państwowego. 
Okolicznościowy referat wy­
głosił przewodniczący Ogólno­
polskiego Komitetu Organiza­
cyjnego Obchodu SO-rocznicy 
walk w Hiszpanii — Tadeusz 
Ćwik.

Mówca przypomniał zebra­
nym rodowód faszyzmu hisz­
pańskiego, wspieranego ze 
wszech stron przez faszyzm 
światowy. Raz jeszcze z ust 
uczestnika walk o wolność re­
publiki (T. Ćwik pełnił m. in. 
funkcję komisarza politycz­
nego 45 Dywizji Międzynaro­
dowej oraz zastępcy komisarza 
21 Korpusu Armii .Republikań 
skiej) usłyszeliśmy o udziale 
Polaków w tym międzynaro­
dowym proteście zbrojnym 
przeciwko dławieniu swobód 
obywatelskich i wszelakiej 
wolności. Dzisiaj, choć od tam 
tych dni minęło 30 lat, opór

Hiszpanów przeciwko rządoni 
Franco nie słabnie, przeciw­
nie — protesty przybierają na 
sile i objęły niemal wszystkie 
warstwy społeczeństwa tego 
kraju.

Obecnych na sali Dąbrow­
szczaków udekorowano kwia­
tami. Odegranie Międzynaro­
dówki oraz wyświetlenie do­
kumentalnego filmu „Generał 
Walter” zakończyło oficjalną 
część akademii.

Po akademii w Klubie Ofi- 
cerskim Wielkopolskiej Jed­
nostki WOW odbyło się spot­
kanie kierownictwa KW PZPR 
WKZZ, WP i ZBoWiD z po-
znaniakami uczestnikami
walk w Hiszpanii.

Tadeusz Ćwik, w towar zy-: 
stwie grupy Dąbrowszczaków^ 
odwiedził również chorego u-, 
czestnika Rewolucji Paździer­
nikowej i walk w Hiszpanii 
— Stefana Konieczniaka. (ad)

Pokaz psich piękności

Uwaga korzystający 
z usług pralniczych

Wszystkie punkty usługowe pralnicze na terenie Poznania
są obecnie przepełnione 
możliwia przyjmowanie 
i bielizny do prania.

W związku z tym

wykonanymi zleceniami, co unie- 
dalszej garderoby do czyszczenia

przedsiębiorstwa pralnicze proszą
uprzejmie P.T. Klientów o niezwłoczne odebranie gotowych 
zleceń.

Jednocześnie podaje się, że zakłady pralnicze będą po­
bierać opłatę za magazynowanie zleceń w wysokości naj­
mniej 0,50 zł dziennie po upływie 14 dni, licząc od dnia wy­
znaczenia terminu wykonania zleceń.

Komisja Terenovzo - Branżowa 
d/s Pralnictwa m. Poznania 

(M-7435)

Październik 
*81 

Wiórek

Emiliana

Słońce: 6.00—17.08

TEATRY
POLSKI — g. 16.45 „Król włó­

częgów”; NOWY — g. 15.30 „Trzy 
białe strzały”, g. 19 „Bliźniaki z 
Wenecji”; OPERA — g. 19 „Zem­
sta Nietoperza’’; OPERETKA — 
g. 19 „Eksportowa żona”; MAR­
CINEK — g. 11 „Chochołowa mu­
zyka”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 — 
„Hud, syn farmera” (USA, 16 1.}; 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Strzelby Apaczów” (USA, 
11 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Marysia i Napo­
leon” (poi., 16 1.) CZTERNASTKA 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Powo­
dzenia, Charlie” (franc., 14 1.); 
GONG — g. 10, 12 i 16 „Jazz — jazz 
— jazz” (ang., 14 1.), g. 18 i 20.15 
„Sklep przy głównej ulicy” — 
(czeski, 16 1.); GRUNWALD — g. 
17 i 19.30 „Żołnierki” (włoski, 18
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1.); GWIAZDA — g. 10.30 i 13 — 
„Harry i kamerdyner” (duński, 12 
1.); g. 15.30, 18 i 20.15 „Ktoś obok 
Ciebie” (NRD, 16 1.); HUTNIK — 
nieczynne; KOSMOS — g. 17 ,,Ja, 
Julinka i koniec wojny” (czeski, 
16 1.), g. 19.30 SDKF „Wózek dzie­
cięcy” (szwedzki); MALTA — g. 
15.45, 18 i 20.15 „Pieski świat” — 
(Mondo cane — włoski, 16 1.); — 
MINIATURKA — g. 15, 17.30 i 20 
„Małżeństwo na niby” (czeski, 16 
1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Trema” (USA, 14 1.); 
OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Dziew­
czyna kłamie” (jug., 16 I.); PAN- 
CERNIAK — g. 20 „Gdzie jesteś 
Maksymie” (radź., 14 1.); PAŁA­
COWE — g. 17 i 20 „Wspólny po­
kój” (poi., 18 1.); PRZYJAŹŃ — 
nieczynne; RIALTO — g. 10, 15 i 
19 „Winnetop” (I i II S., NRF- 
jug., 11 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— nieczynne; SCALA — g. 16, 18 
i 20 „Pechowiec na prerii” (USA, 
12 1.); TĘCZA — g. 16, 18 i 20 — 
„Dwadzieścia godzin” (węg., £61.); 
WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Kodym” (franc.-rum., 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczyn/e; WILDA — g. 10, 12.30, 
15. 17.30 i 20 „Z piekła do Teksa­
su” (V’SA, 14 1.); WRZOS (Luboń) 
g. 18 „Panienka z okienka” (poi. 
12 1.); WRZOS (Mosina) — nie­
czynne; ZNICZ (Żabikowo) — g. 

,19 „Tytoń” (bułg., 16 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—21 „Piękno 
Szwajcarii”,

Koncerty 
muzyki polskiej
Z racji Kongresu Kultury 

Polskiej i obchodów 1000-le- 
cia Państwowa Wyższa Szko­
ła Muzyczna urządza od dzi­
siaj do 29 bm. cykl koncertów 
muzyki polskiej. Pierwszy 
koncert dzisiaj o godz. 19.30 w 
auli PWSM, ul. Czerwonej Ar 
mii. W programie utwory mu­
zyczne i solowe F. Chopina, 
S. Moniuszki. II. Wieniawskie 
go, J. Maklakiewicza i in­
nych. Grają i śpiewają słucha 
cze i absolwenci PWSM. (na)

INFORMUJEMY
W Klubie TPPR, ul. Ratajczaka 

37, odbędzie się dzisiaj o godz. 18 
kolejne „Spotkanie z piosenką 
radziecką”.

Klub Miłośników Teatru przy 
Pałacu Kultury zaprasza dzisiaj o 
godz. 18 na inauguracyjne zebra­
nie. W spotkaniu wezmą udział 
dyrektor Teatru Polskiego — M. 
Okopiński i aktorzy.

Na koncert w wykonaniu ucz­
niów Technikum Budowlanego nr 
1 zaprasza dzisiaj o godz. 19 Klub 
ZNP, pl. Wolności 5.

Prelekcję pt. „Ruch oporu w 
Wielkopolsce w latach n wojny 
światowej” wygłosi mjr Rejer- 
Tarłowski dzisiaj, o godz. 18, w 
Klubie SD i IKP, pl. Wolności 5.

CYRK
„BAJKA” (plac przy Stadionie 

im. 22 Lipca) — g. 17 „Królewna 
Śnieżka i 7 krasnoludków”.

RADIO
PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 

(do g. 18 i od 0.05 do 3) 69,74 MHz; 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.49 Mó­
wi Technika; 9.30 Mel. rozrywk.; 
9.40 Dla przedszkoli „Szeregowy 
Witek” słuch.; 10 „Droga do kra­
ju” fragm. pow,; 10.20 Z muzyki 
franc.; 11 Dla ki. VIII „Szlakiem 
dawnych wspomnień”; słuch.; 11.49 
„Rodzice a dziecko”; 12.10 Na 
swojską nutę; 12.25 Rolniczy kwa 
drans;/12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”;'13 Dla kl. IV „Obrazki z 
naszej przeszłości”; 13.20 Strauss 
— Wariacje Fantastyczne — „Don 
Kichot”; 14 „Karty z naszych (Izie 
jów”, „Rycerze i ciury” fragm. 
pow.; 14.15 „Sportowcy wiejscy 
na start”; 14.30 Z estrad i scen o- 
perowych naszych sąsiadów; 15.05 
Dla szkół średnich „Spotkanie z 
panem Brownem” słuch.; 15.25 Z 
nagrań Ginette Neveu — przy for 
tepianie Jean Neveu; 16 „Popo­
łudnie z młodością”; 18 Koncert 
dnia; 18.45 Kurs języka ang.; 19 
„Praktyczna pani”; 19.10 Pod roz­
wagę opinii; 19.30 „To co mamy 
najnowszego”; 20.30 Wieczór lite— 
racko-muzyczny; 20.35 „Najazd” 
słuch.; 21.35 VI aud. z cyklu: Fry

/dealna niedzielna pogoda 
zgromadziła na części te­
renów MTP nieprzeliczo­

ne tłumy zwiedzających. IV 
Międzynarodowa Wystawa 
Psów Rasowych w Polsce roz 
lokowana w czterech wiel­
kich halach targowych, stała 
się swego rodzaju wydarze­
niem. Szczególne znaczenie 
miał ten pokaz dla hodow- 
ców psów rasowych. Zobaczy 
liśmy prawie 800 okazów z 63 
ras. Wystawa stała się prze­
glądem naszych osiągnięć ho­
dowlanych, a konfrontacja z 
psami, które przywieziono z 8 
krajów europejskich i wymia 
na poglądów — pozwoliły na 
wyciągnięcie dalszych wnios­
ków i wskazań w utrzymaniu 
i hodowaniu psich ras.

Nie podobna w krótkim 
sprawozdaniu odtworzyć żywe 
go zainteresowania niektóry­
mi rasami, a przede wszyst­
kim ich „przedstawicielami”, 
którzy zajmowali miejsca na 
podium zwycięzców. Nie po­
dobna też oddać zachwytów 
malutkich naszych obywateli, 
których prośby skieroiuane 
do rodziców brzmiały prze­
ważnie: „mamusiu, kup mi te 
go pieska”. Nie zaspokojone 
prośby maleństw często były 
okupione łzami.

Parada zwycięzców, która 
odbyła się w drugiej ■ połowie 
wystawowego dnia, pozwoli­
ła licznie zgromadzonym w 
hali nr 20 zwiedzającym poz­
nać najpiękniejsze okazy psie 
go rodu, nierzadko ras u nas 
mało znanych lub mniej po­
pularnych. Nic przeto dziw­
nego, że wielu prezentantów 
swoich nagrodzonych najwyż-

nie tak wielkiej imprezy. 
Fakt ten znalazł wyraz w wy 
powiedziach gości z zagrani­
cy. Nadleśniczy Johannes 
Richter spod Berlina (NRD), 
który po raz drugi znalazł się 
na poznańskiej imprezie —■ 
stwierdził royrażny postęp w 
eksponowaniu i szacowaniu 
aż takiej wielkiej liczby psów;
jego zdaniem mie
dla każdej grupy psów bezpo 
średniego ringu w dużej mie­
rze przyczyniło się do oszczęd 
ności czasu. Drugi nasz roz­
mówca, Otto Nellissen z Kaen 
dler b. Limbach (NRD) stwier 
dził po tym czwartym już po­
bycie w Poznaniu, że znacze­
nie spotkania i świetna orga­
nizacja wysuwają naszą wy­
stawę na czołowe miejsce w 
Europie.

Tradycyjną już atrakcją 
każdej międzynarodowej wy­
stawy psów w Poznaniu jest 
nie byle jaka gratka dla fila-

Owczarek szkocki „Krokos* ze 
Starówki — mistrz Polski na 1966 
rok otrzymał certyfikat na cham** 
piona krajowego i „CAC/B", Wo- 
ty medal i I miejsce w swojej 
klasie. Właściciel — dr Emil Mił- 

dner z Poznania.
telistów okolicznościowy
datownik i sprzedaż ogólnie
cenionych naszych 
Kiosk pocztowy był 
oblegany przez cały 
nia imprezy. (Ino)

znaczków. 
dosłownie 
czas trwa

Jedną z atrakcji wystawy byty 
dwa pudle: srebrny i biały z
Wiednia. Właściciel — 

Liebhart.
Fot. (2) — H.

p. Erny

szymi tytułami 
brało zasłużone

pupilków ze­
br awa.

Na pochwałę zasługują or-
ganizatorzy za sprężyste i u- 
porządkowane przeprowadze-

deryk Haendel — Concerto gros- 
so D-dur op. 3; 21.45 „Notatnik 
kulturalny”; 21.55 Gra Kwintet 
Dizzy Gillespie; 22.05 Chwila po­
ezji; 22.40 Polska muz. ludowa w 
opr. artyst. współczesnych kom­
pozytorów polskich; 23.15 Maga­
zyn polskiej Federacji Jazzowej; 
23.35 Utwory A. Berga; 0.05 Pro­
gram nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66.62 MHz; 8 Gra Zesp. J. Milia­
na; 8.15 Kurs jęz. rosyjskiego; 8.35 
Przegląd czasopism regionalnych; 
8.45 Konc. rozrywk.; 9.40 Z życia 
ZSRR; 10.05 Kubańskie mel. lu­
dowe; 10.50 „Spotkanie z pisarza­
mi” audycja poświęcona J. Pa- 
randowskiemu; 11.10 „W obiekty­
wie nauki”; 11.20 Poradnia rodzin 
na; 11.25 Konc. muz. dawnej; 12.25 
Mel. naszych przyjaciół; 12.50 
„Dziennic popularny” felieton; 13 
„Czas dobrych gospodarzy”; .13.15 
Pog. pt. „O nowych formach spiże 
dąży nawozów”; 13.20 Grająca sza 
fa; 13.50 Słuchacze piszą — my od 
powiadamy; 14 Polska muz. ope­
rowa; 14.30 „Zielone sygnały”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Konc. 
estradowy; 15.30 Dla dzieci ode. 
1 opow. pt. „Pelikan i Piotruś”; 
16.05 Public, międzynar.; 17.25 Fe­
lieton „Poznań literacki”; 17.50 Ko 
mentarz Goszczyńskiego; 18.10 
Muz. rozrywk. i piosenki; 18.35

Kamza

Opow. J. Korczaka pt. „Temat 
wojskowy”; 18.50 Uniwersytet Ra 
diowy — cykl: „W świecie nis­
kich temperatur” „Zielone świa­
tło dla elektronów”* pog.; 19.05 
Muz. i Aktualn.; 19.30 Kalejdos­
kop kulturalny; 20 Portrety słyn­
nych dyrygentów; 21.40 Estrada 
poetycka; 22.20 Aud. oświatowa; 
22.35 Nowe nagrania muzyki ka­
meralnej; 23.11 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50. 

/
TELEWIZJA . /

1
WTOREK: 10.55 —Język polski 

— dla kl. X F. Schiller .„Zbójcy” 
— z cyklu — „Dziejłt dramatu”; 
H-35 — „Kto jest beg winy” — 
film fab. prod. czechosŁ; 16 — 
Politechnika TV — Matematyka 
— „Wektory i działanie pa nich” 
— cz. I; 16.30 — Politechnika TV 
— Matematyka — cz. II; 17 — Wia 
domości; 17.05 — Dla dzieci — 
„Zręczne ręce”; 17.20 — Dla mło­
dych widzów — „Zapraszam ua 
wtorek: wieczór” — wizyta u J. 
Brnszkiewicza; 17.50 Informa­
tor handlowy; 17.55 — Kurs Rol­
niczy — „Uprawa pszenicy ozi­
mej” — z cyklu — „Produkcja 
zbóż”; 18.25 — „Raz, dwa, trzy” 
— teleturniej rozrywkowy; 18.55 
— „Próby” — miesięcznik kon­
sumenta; 19.20 — Dobranoc i Dzień

nik; 20 — W pracowniach poznań 
skich naukowców; 20.15 — „Kto 
jest bez winy” — film fab. prod. 
CSRS; 21.50 — Panorama literac* 
ka; 22.20 — Dziennik; 22.35 — 
„Kryptonim OKTAN” — film do­
kumentalny; 22.50 — Politechnika 
TV — Matematyka — (powt.); 23.2* 
— 23.50 — Politechnika TV — Mar 
tematyka — cz. II (powt.).
TV zastrzega prawo do zmian.

ŚRODA: 9.40 — „Mam tu swój 
dom” fab. film prod. pol.; 10.55 
— 11.25 dla szkół „Wychowanie o- 
bywatelskie”; 11.55 — 12.25 „Che­
mia” dla kl. VIII; 14.40 — PKF> 
14.55 — Sprawozd. sportowe; w 
przerwie ok. g. 15.45 — „Przypo­
minamy, radzimy”; 16.45 — 30 lek­
cja jęz. rosyjskiego; 17.05 — Wia- 
domości; 17.10 — Dla młodych wi­
dzów „Zwykłe sposoby — niezwy 

/kle sekrety”; 17.30 — „Nie tylko 
dla pań”; 17.40 — Film pt. „Fran­
cuskie melodie rozrywkowe”;
18.15 — Program poetycko-mu­
zyczny; 18.50 — „Płyń po morzach 
i oceanach”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20 — Reportaż filmowy 
„Defilada Tysiąclecia”; 20.30 ~~ 
Film polski „Mam tu swój dont”;, 
21.45 — Program na Dzień Wojs­
ka Polskiego „Nasze ludowe”; 
22.05 — Magazyn wydarzeń mić* 
dzynarodowych — „Światowid”; 
22.35 — Dziennik.

TV zastrzega prawo do zmian.


